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Polityka czy ludzkość!
W  lutym 1924 elita radykalnej inteligencji 

francuskiej podpisała odezwę przeciw prze­
śladowaniom więźniów politycznych w  Polsce. 
N a krótko przedtem zaszedł w  policji lwow­
skiej tajemniczy wypadek śmierci u w ięzionej 
poa zarzutem szpiegostwa śp. Bessarabowej, 
znanej w  kołach ukraińskich działaczki spo­
łecznej. Fakt ten, który znajdował się wówczas 
dopiero w  stadjum dochodzeń urzędowych, 
jnkoteż szereg innych twierdzeń, przyjęła 0 - 
dezwa francuska za podstawę wystąpienia 
przeciw stosunkom, panującym w więzieniach 
polskich. W  tym samym mniejwięcej czasie 
wybncnło w  Francji przesilenie rządowe, w  
następstwie którego kilka podpisanych na 
odezwie osobistości, powołanych zostało do 
odegrania w  nowo utworzonym rządzie fran­
cuskim przodującej roli. Okoliczność ta na­
dała samej odezwie szczególniejszego zna­
czenia i charakteru.

Z  powodu kilku wniosków i interpelacyj 
poselskich, dotyczących sprawy więźniów po­
litycznych, wyłonił Sejm komisję, która w  
składzie siedmiu przedstawicieli największych 
klubów sejmowych pod przewodnictwem b. 
Ministra Thugutta, zwiedziła dwadzieścia kilka 
więzień y/e wszystkich dzielnicach państwa. 
D w a lata zwyż po rozpoczęciu swych prac 
przedstawiła komisja wyniki badań sejmowi 
7 szeregiem wniosków, zmierzających do usu­
nięcia najważniejszych braków i uedomagań 
w więziennictwie wogóle, a w  sposobie tra­
ktowania więźniów politycznych w  szczegól­
ności.

Sejm większością głosów wszystkie do. tego 
2 mierzające wnioski odrzucił...

W śród licznych trosk i zmagań, wobec 
wielkich zadań i zagadnień chwili obecnej, 
sprawa reformy więziennictwa i wprowadzę-- 
Dia najkonieczniejszych choćby ulepszeń spa­
da dla wielu na plan ostatni, zdaje się być 
rzeczą zgoła niei ktualną.

Nie trzeba być fautastą, ale raz na oczy 
własne zobaczyć odrażające stosunki wystar­
cza, by Die zaznać spokoju, zanim sumienie 
publiczne nie będzie poruszone i władze po­
wołane bkłomoue do zmiany dzisiejszego 
stanu rzeczy.

W  ostatnich czasach zauważyć się daje 
prawdopodobnie z kół politycznie związanych 
z więźniami politycznymi pochodząca akcja 
poruszenia opinji publicznej i zdobycia jej 
dla hasła powszechnej amnestji. Opinja ofi­
cjalna w kj-aju zachowuje się wobec tego 
żądania z rezerwą. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że ogół nie sprzyjający politycznej działal­
ności uwięzionych nie może 1  nie chce tra­
ktować zagadnienia na płaszczyźnie polity­
cznej i pod politycznem pasłem. Pod polity­
cznym kątem widzenia sprawa ódrazu jest 
przegraną.

Oceniam rzecz nod osobistym kątem wi­
dzenia człowieka, którego spotkał los obser 
wowania życia więźniów w  charakter 
członka komisji więziennej. Przed oczyi 
Stają mi młodociani ledwo z wieku dzieci, 
cego wyrośli .przestępcy", którzy za ko. 
Sortowanie bibuły, za rozlepianie zakazany cl. 
afiszów po dwa lata we więzieniu siedzą, 
u dwa i trzy lat jeszcze do odcierpienia mają. 
Z  świadomości nie mogę wypłoszyć obrazi 
fizycznie i moralnie łamanego życia rozfan

reprezentuje żywe wartości społeczeństwa. 
Z nieudolności zachowania tej młodzieży dla 
swych celów i ideałów uciekamy się do me­
tod, odtrącających młodzież od społeczeństwa 
i wytrącających ją ua zawsze z normalnej 
koiei życia.

Jest niestety u nas dotąd wielu zapatrzo­
nych w  sromotnie zbankrutowane hasło pru- 
skiej-żelaznej ręki. W ielu jest takich wielbi­
cieli tej zasady i jej interpretatorów, idących 
o dwa kroki dalej od ojców metody. Ci w 
bezwzględnem swem zaślepieniu nie widzą 
szkody, jaką wyrządzają społeczeństwu i krzy­
wdy, którą hoduj"ą nienawiść. W  tych w ła­
śnie sferach wszechwładnie też panuje błąd, 
że młodociani komuniści —  to Żydzi, i tak 
za jednym zamachem dwie chcą ubić muchy. 
A le tak nie jest. Statystyka demagogiczna nie 
posiada żadnej wartości, a ścisła statystyka 
wykaże, -s- co jako naoczny świadek stwier- 

— odpowiednią równomierność 
ćdów i nie Żydów wśród więźniów

m cdzić
l ic z b o w a ł
politycnajt 

Oczywi^ 
ale wyglt;

pte względy natury politycznej, 
niezatrute uczucie ludzkie,

skłonić winien sfery politycznie nieztiaugażo- 
wane do odezwania się. Kryminał nie jest 
uniwersalnym środkiem na ideologję polity­
czną. Nie zabija zdrowej idei raczej hoduje 
chore ideały. Troska o młode pokolenie po­
winna wstrząsnąć sumieniem wszystkich. 
A  troska prawdziwa podyktować musi od­
powiedniejsze od dzisiejszych warunków 
więziennych metody wychowawcze. Dla w id u  
można podwoje kryminałów otworzyć. D la  
pozostałych należy znośne stworzyć warunki.

W  przepełnionych więzieniach, cuchnącem 
powietrzem zatrutych celach, niszczy się zdro­
wie, marnuje życie setek młodych ludzi. Za­
pomnijmy na chwilę wszyscy o polityce, zdo­
bądźmy się na trochę ludzkiego uczucia i o- 
bywatelskiego rozumu. Hasło amnestji poli­
tycznej dla młodocianych politycznych prze­
stępców przestanie być hasł&n politycznej 
partji, a stanie się żądaniem powszechnemu 
W  imię ludzkośći, w  interesie społeczeństwa!

Demagogją zatruta atmosfera polityczna 
zapiera dech odwagi. Hasło takie dziś wysu­
nąć, znaczy narazić się sforze ujadających 
„patrjotów*.

Za wiele widziałem, bym mógł milczeć. 
I  dlatego podnoszę głos.

F o it l be. A. Inaler.
na l

I  n l i  1  uranii niani
K a tu & te k  zrezyfei ow eł z .bzolucjC protestujące].

(Telefonem od naszego korespondenta)

liltfl
Warszawa, 5. S Sin, Nu clzisiejszem posiedzeniu Se 

natu rozpatrywano dwie interpelacje, z których je­
dna Ch. D. w sprawie umowy z grupą Harrimaila 
o sprzedaż hut cynkowych spadkobierców Gieschego

Następnie marszałek ŚlrJatu oznajmił, że pierwszy 
punkt porządku dziennego, mianowicie decyzja co 
do zmian Konstytucji postanowionych przez Sejm, 
Wobec zmiany sytuacji nie jest już aktualną. W  miej 
sce tego punktu przychodzi wniosek sen. Zdanow­
skiego, jeśli nikt nie zaprotestuje.

Sen. Wożnickj (W yzwól.) proponuje, aby wnio­
sek ten rozpatrzeć na następnem posiedzeniu Senatu. 
Marszałek godzi się na to, zaznaczając, że następne 
posiedzenie odbędzie się dizisiaj. Marszałek odracza 
porodzenie na 15 minut.

Sen. Woźnickl przypomina, że posiedzenie ma być 
zamknięte.

Marszałek: Zamykam posiedzenie.
Po przerwie 15-munutowej przystąpiono do jedy­

nego punktu porządku dziennego, a mianowicie do 
wniosku senatora ZnanOwskiego, Kasznicy i in., któ­
ry brzmi:

Senat stwierdza że przy nch waleni u w izbach 
prawodawczych projektu ustawy o zmianach 
Konstytucji rozbieżności w  wykładm Kon
atytucji. Senat, uważając, że tego rodzaju spory 
winny być załatwione Wyłącznie w drodze pra­
wa, wzywa rząd do opracowania projektu usta­

w y o instytucji powołanej do rozstrzygania spo-’ 
rów wynikających z tłuiUaCzeniu JConstytucjł. ]

Sen. Zdanowski motywuje ten wniosek. Po nim. 
zabrał głos sen. Woźnicki ,który zwraca uwagę, Że 
tak spór jak i  propozycja sen. Zdanowskiego wkra­
cza w dziedznę nienałeżącą do Senatu# gdy ż Senat 
chce otrzymać w ten sposób prawo inicjatywy któ­
re mu się nie należy. Zaznacza, że jest to tylko 
spór między marszałkiem Senatu a rządem, a mar­
szałek chce go przeistoczyć w  .pór Senatu z rzę­
dem.

Po nim zabiera głos marszałek TrąinpoZyński, 
który oświadcza, że sprawa listn wystosowanego dlo 
marsz iłka Sejmu, została już poruszona przez y Ico- 
marszałka WoźniCkiego w komisji.

Nast ?pnie sen. Posnei przypomina że ioż Hoss­
ie powiedział, że Konstytucja jest stosunkiem Sił. 
Zwraca uwagę, że żadne lekarstwo nie pomoże na 
tę chorobę. Musimy pamiętać, że w  naszych warun­
kach Sejm jest Anteusziem a Senat liliputem W  dal­
szym ciągu sen. Posner broni stanowiska Sejmu.

Sen. Banaszek (N P R ) pupiara wniosek prawicy. 
Podobnie sen Thullie (Cb. D.) "W głosowaniu przy­
jęto zarówno wrekwek jak i "taoty rfawanie son. Zda­
nowskiego. Na tern posiedzenie m mknięto. Nastę­
pne posiedzenie Senatu odbędzie się w drugiej po­
łowie września.

[ i l w  tto rtfo  iiliwskiik« ■iistenhm hadi

tyzowanej agitacją młodzieży, która jednak 1

Wursaaw, 5 8. (S in ) Dzisiaj odwiedziła w i-  
ccniin. handlu delegacja eksporterów w  oso­
bach, sen. Truskiera, Rottenstreicha, prezesa Ho 
rowitza i inż. Stolzmanna, którzy przedstawi­
li postulaty eksporterów, szczególni: w  dziedzi 
□ic eksportu zboża. P. wiceminister oświad-

(Telefonem od naszego korespondenta)

czyi, że uważa, że w obecnej chwili zagadnie.- 
nia poruszone przez delegację są nieaktualne. 
Zaznaczył jednak, że nie zostaną powzięte 
uchwały bez uprzedniego porozumienia się z 
zrzeszeniem zbożowem i płodów; rolniczych 
przy Związku kupców*



Koniec oreyfosjady magdeburskiej!
h i t Ł s f i y d r i a n a  k e m p r ó a r a i i t a c i i a  m a g y ^ & u f r s k i c h  r a l a d z  ś l e d r s y c h .

(Telegram  własny „Nowego Dziennika1')

Berlin, 5 8. (żaL) Afera magdebutsł a 'zćjjńa j trzeba będzie nareszcie skończyć! 
la ostatecznie wyjaśniona. Morderca i zararom

STr 2 ,,M >W Y T)7IEXVIK" sobofe 7 VIII 192(5

inspirator afery Schfqcdor zeznał przed j i c l ł  
cją  berlińskąi że buc hal lej- Helling żosiał pod­
stępnie przy pomocy fałszywego anonsu w 
prasie zwabiony do kryjówki, gdzie go obra­
bowano, poezein go zamordowano a ciało za 
fcopan w  piwnicy. Przemysłowiec Haas nie 
ma absolutnie nic wspólnego z morderstwem 
Komprom itacja policji i sądownictwa magde­
burskiego jest niebywała. Przemysłowiec Haas 
w ięziony dotychczas niewinnie, ma być na­
tychmiast wypuszczony na wolność.
• Tak  zakończona została dreyfusjada niemie 
cka przy kompletnej kompromitacji prawicy 
niemieckiej.  ..____

Co zeznał ScLroeder?
Magd iburg, 5 8. (D ) Podczas wczorajszej 

konfronta cji Schroedera z jego kochanka H il- 
Goetze, Schroeder cofnął swe dotychczaso­

we zeznania i przedstawił drobiazgowo, w ja­
k i sposób został zamordowany Helling. Oka­
zuje się, że dnia 5 czerwca 1925 Schroeder o- 
Jtyiadczył wobec p. Goetze:

—  Dziś popołudniu zjawi się ktoś, z kim

.Warszawa, 5 8. (S in ) W  dniach najb liż­
szych ukaże się dekret o cudzoziemcach. De­
kret przewiduje, że każdy obywatel zagranicz­
ny przyjeżdżający do Polski, obowiązany jest 
posiadać paszport. Meldować się musi w  cią- 

24 godzin, przyczem nieohowiązany jest 
eeobiście się zgłosić. Natomiast musi się osobi 
Hele zgłosić w  cągiu dni 8 dla rejestracji u 
w ładz pierwszej instancji. Pewna kalegorja 
Cudzoziemców moc decyzją władz drugiej in­
stancji, m ianowicie województwa, otrzymać 
prawo stałego przebywania w  Polsce. W ładze 
pierwszej instancji, rządząc się bezpieczeń­
stwem publicznem, m ają prawo wysiedlać 
eu lzo z :cmców, przyczem odwołanie do w oje-

- W arszaw, 5 8. (S in ) Na dzisb-jszem nad- 
iwyczajnem  posiedzeniu rady ministrów przy 
ję to  rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo­
litej’ o sposobie wykonywania przez Prezyden 
ta najwyższego zwierzchnictwa sił zbrojnych 
państwa. T o  rozporządzenie stanowi podstawę 
prawną do przyjętego i uchwalonego przez ra­
dę ministrów dekretu Prezydenta Rzeczypospo 
lite j z powołaniem  się na art. 44 Konstytucji, 
dotyczący sprawozdrnia dowództwa nad siła­
m i żbrojnemi w  czasie pokoju i  dla ustalenia

Rzeszów, 5 8. (R ad .) Dziś o godzinie 12.55 
w  południe nastąpiło na tutejszym dworcu ko­
lejow ym  zderzenie pociągu osobowego nr. 22 
ze Lwowa z wagonami przetokowemi. Skutki 
katastrofy na szczęście były dość łagodne. —  
O fiar w ludziach nie było. 30 osób odniosło
lżejsze kontuzje. -----

Na miejscu katastrofy zjaw iła się komisja 
łgdowp-lekarska, która stwierdziła, iż powo-

Istolnie popołudniu zjaw ił się — Hciling. 
Schroeder poprosił swą narzeczoną 'ażeby w y ­
szła z pokoju. Istotnie u la ła  się do rogrodu. 
Po dłuższej chwili Góetze usłyszała strzały. —  
Kiedy wróciła do mieszkania, zwłoki Hcllinga 
już zostały uprząlnięle. .Na łóżka zauważyła 
dużą plamę krwawą, także Schroeder był znro 
czony krwią. Goetze była także obecna przy 
pogrzebaniu zwłok Hellinga w piwnicy.

Zbrodnicza afera wyszła na jaw d op iec  na 
wiosnę r. 1926. Magdeburskie władze śledcze 
zaczęły swe czynności od aresztowania prafo- 
dawcy zamordowanego Hcllinga, znanego 
przemysłowca Haasa. —

Haas zostanie dziś lub jutro wypuszczony
na wolność. — ------- — ------

Sędzia śledczy Koelling, który przez caiy 
czas prowadził śledztwo w kierunku w iny 
Haasa, odchodzi na dłuższy urlop. Przedsta­
wicielom prasy prawicowej Koelling oświad­
czył;  — -------

—  Schroeder jest zgubiony.
Stwierdzono; że zarówno sędzia Koelling jak 

i komisarz policji magdeburskiej Tenholt s3 
czynnym i członkami organizacji Stahlheimu.

wody względnie do ministerstwa nie wstrzy­
muje mocy wykonawczej. W ładze wykonaw­
cze pierwszej instancji nie mogą wysiedlać 
tych cudzoziemców, którzy otrzymali pozwo­
lenie na słały pobyt w kraju o ile apelowali 
do władz drugiej instancji, aż do ostatecznej 
decyzji, w  tej sprawie. Sprawa agentów’ han­
dlowych oraz kupców nie będzie objęta tym 
dekretem (są to sprawy związane z rokowa­
niami połsko-niemieckiemi). Sprawy te zo­
staną rozstrzygnięte oddzielnie drogą trakta­
tów z  poszczególnemi państwami. Dekret ten 
przed uchwaleniem zostanie jeszcze poddany 
od opinię rady prawniczej.

stanowiska inspektora sil zbrojnych.
Następnie rada ministrów przyjęła wniosek 

o przyznanie osobom wojskowym  dodathow 
służbowych. —  —  —  —

W  związku z dzisiejszem posiedzeniem ra­
dy ministrów dowiadujem y się (zgodnje z na­
szą poprzednią notatką), że gen. Rydz-Sm igly 
zostanie m ianowanym min. spraw wojsko­
wych, natomiast marsz. Piłsudski zostanie 
mianowany generalnym inspektorem arm ji.

dem katastrofy było nieresjiektowanie sygna­
łów prze maszynistę, który kierował pociąg 
na tor zajęty przez wagony przetokowe. Po­
ważnemu uszkodzeniu uległy pierwsze wago­
ny osobowe oraz 1 wagon bagażowy. Fo w y­
łączeniu uszkodzonych wagonów pociąg ru­
szył w  dalszą drogę ze zracznem opóźnieniem 
Ruch pociągów nie został wstrzymany.

Nr. 177

SltSWi 1 2 K 3 K  KlllłillUtii SfłlUlU
Warszawa., 5. 8 PAT. W Dzienniku Ustaw Nr. 78

z <i ni u 4 SieBUniii br. ogli>sA|no u s taw ę  z 2 sierpnia 
i '  _(i r. z.rr.iionlającn i u zu pe łn ia ją cą  Konstytucję itz« 
c z y p o s p o l i l e j  z  dnia  1/ m a rc a  1921 r., oraz ustawę 

a 2 s ie rpn ia  J92C r. o u p o w a ż n ie n iu  Prezydenta 
R z e c z y p o s p o l i t e j  do  w y d a w a n ia  r o z p o r z ą d z e . i^ Z  mo­
cą  us taw y ,  j

l i f f i  w i n i e  w r e m  s tm  w em
Telefonem od naszego korespondenta. t

Warszawa, 5 S. Sin. Jak się dowiadujemy, 
zostanie mianowany w miejsce wojewody w o 
lyńskiego Dębskiego p. Mech. W ojewoda Dęb­
ski opuszcza stanowisko i więcej do służby, 
państwowej nie ,vraca. W ojewództwo łódzkie 
obejmie p. Jaszc/oił, dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa publicznego. W ojewództwo no 
wogrćdzkie obejmuje w icewojewoda warszaw; 
ski p. Korczak. —

Dyrektorem departamentu politycznego w  
randze podsekratarza stanu zostanie miano­
wanym p. Jaroszyński, b. starosta mławski___
Urząd te ma teraz znaczenie zasadnicze, szcze 
golnie dla mniejszości narodowych, gdyż obej 
muje również wydział dla spraw mniejszości 
narodowych.   —

w ilie i i l l i  MM\ z k o m is t iii
Berlin. 5. 8 PAT. Wczoraj wieczorom podczas de­

monstracji komunistów pizeciwko wojnie doszło do 
krwawego starcia między demonstrantami a policją. 
Policja musiała użyć palek gumowych. Kilka osób 
jest rannych j

P izw ifc j ii iz id i liiH tiii grzęd s g ln
Angora, 5. 8 PAT. W dniu 3 ł>m. rozpoczął nię 

przed trybunałem niezależności proces przeciwko 
członkom partii unjonislów, oskarżonych o u< zest- 
nictwo w  spisfku, mającym na celu ob“lenie obecnego 
ustroju państwowego. Prokurator generalny we 
wn'osku domagał się dożywotniego pozbawienia W'ol 
ności 19 oskarżonych i czasowego pozbawienia wol­
ności 30 oskarżonych. Wśród pierwszej grupy znaj­
dują się między innymi. Rauf Adan Djard, były 
minister finansów, Rahmi, były gubernator Smyr­
ny, Hussain Dialiid, redaktor „Tanina*' oraz Azmi, 
b y ły  prefekt Stambułu. „ I

Coolidge i rozbrojenie
Ltiłiilyn, 5. 8 PAT. Molning Post donosi z Wa­

szyngtonu. że prezydent Coolidge Zapowiedzi 4, że 
jeżeli konfernCja rozbrojeniowa w lienewic nie do' 
prowadzi do rezultatu, uczyni on kroki, ał>v zebrać 
wielkie państwa morskie by dalej prowadzić dziele 
konferncji Waszyngtońskiej. Nie uczyni nic takiego 
jednakże c„by mogło być uważane za atak na Ligę  
narodów. j

    1

t a n a  cri;j mtzergnii sil i t l  n iftn rt l
WillingstOwu, 5. 8 PAT. Znanv magnat naftowy; 

Harry Teheirthy podkreślił w instytucie Of Politic.se 
niebczoieczeustwo Wyczerpania się amerykańskich 
pól naftowych. Oświadczy ion. że Jest bardzo matem 
prawdopodobieństwem, aby utrzymać obecny sto­
pień prednkcji Profesor IlasJan, technolog instytutu 
w Massachusetts wyrazi! przekonanie że rozkaza­
nie problemu przemiany węgla na płynne pa li wal 
jest dla poKojn światowego Ważniejsze, niż konfe­
rencja rozbrojeniowa. • }
I ^ O W —

Sotjd. 5. 8 PA T  Bułg. Ag. Tel donosi, że pras* 
zagraniczna rozszerzałn sprzęt n< i alarmujące w ii  
domosci o zajściach między posterunkami jugosło* 
wiańskiemi a komitadżi przyczem zdarzenia te łą­
czono ze stanowiskiem Bułgarji. Ponieważ wypadki 
tc odbywały się po stronie jugosłowiańskiej, przt t# 
rząd nie Jest w  stanie wiadomości te stwierdzić, moi 
że stwierdzić to tylko, Co sję działo po stroi buł- 
garssdej, w południe 28 z. m Mianowicie sad® 
posterunku bułgarskiego posłyszała Strzały karabi­
nowe poza gTanicą. Zapytany serbski posterunek 
żandarmerji odpowiedział, że odbywa się walka inię. 
dzy serbska żandarmerją a komitadżi, którzy są ot® 
czeni. Ogień karabinowy trwał do północy. Należy 
jeszcze dodać, że posterunek bułgarski otrzyma} ro i 
kaz zaniknięcia rucliu granicznego w obu kierun­
kach. W  później przeprowadzonych dochodzeniach 
stwierdzono, że żadni członkowie artnji bułdarskiej 
nie przekroczyli granicy,

2 > a ir M  obostrzenie obowiązujących trzep 'i ów.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Sprawa najwyższych władz wojskowych
zostali' ostatecznie uregaiowana

Marsz. Piłsudski zostaje m ianowany generalnym  inspektorem  arm jl,
Telefonem  od naszego korespondenta.

Karambol kolejowy na stacji w Rzeszowie
30 osób* lekko rannych.rannych.

Telefonem od naszego korespondenta.
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W  ostatnim czasie coraz częściej pojawiają 
wiadomości o pracach przygotowawczych 

•ządu, zm ierzających do utworzenia syndyka 
Iow  ekspo] towych. Dokładne szczegóły tych

Kojektów  nie są jeszcze znane. Jednak juz z 
łychczasow. półurzędowych enuncjacji^ któ- 

te  Mię tikazaiy w codziennej i fachowej prasie, 
iwyniLa, że zam iaiy rządu idą w7 l.ienmku zor 
ganizowania syndykatów eksportowych, zło- 
to n y cL  j< dynie z producentów z wyłączeniem 
fm edsiębiorstw  czy też osób eksportujących, 
•de będących producentami. W edług dalszych 
feapowiedzi półurzędowych, ulgi dla eksportu 
K^dą uzależnione od zorganizowania się 
Wspomnianych syndykatów i przyznawane 
ty lk o  zsyndykalizowanym eksporterem, Czyn­
n ik i rządowe zajęte pracą przygotowawczą, 
k ieru ją  się w  tej pracy wyłącznie opinją w iel 
k iego przemysłu i producentów z zupełnem po 
minięciem opinji eksporterów nieproducen-- 
iów .

Dobrze się stało, że rząd obecny w odróż­
n ieniu od swoich poprzedników, którzy kładli 
jgłówny nacisk na sanację finansową (zapomo 
icą śruby podatkowej), zaniedbując w zupełno 
iści sanację życia gospodarczego (jak  gdyby 
jjedno nie łączyło się ściśle z  drugiem), p rzy­
stąpił do pracy w kierunku uzdrowienia sto­
sunków gospodarczych w Polsce, okazując 
p izytein  dużo zrozum ienia dla potrzeb prze­
mysłu i handlu. Z ostatnio odbytej konferen­
c ji Ministra H andlu z  reprezentacją kupiectwa 
dow iedzieliśm y się, że rząd nareszcie uznał 
zneczerne handlu jaku bardzo ważnego czyn­
nika w  życiu gospodarczem państwa i dla je ­
go  rozwoju. Należałoby sobie życzyć, ażeby 
Zam iary rządu w  kierunku rozszerzenia nasze 
jgo wywozu w ydały jaknajlepszy wynik, gdyż 
w zm ożony wywóz, jako równoznaczny z czyn 
mym bilansem handlowym, jest podstawowym 
Warunkiem do uzyskania czynnego bilansu 
płatniczego. Prawdą też jćst. że w  dziedzinie 
eksportu można u nas dużo Zdziała'1,, gdyż do 
Aychczasowy w yw óz odbywał się w  warun­
kach dość chaotycznych, nez stałego planu, 
bez zdrowych, uregulowanych podstaw finan 
sowych —  ot tak dorywczo, zależnie od chwi­
low ej konjunktury w  danej branży, a co naj 
gorsze —  dotychczasowy eksport ograniczał 
się (aż do lipca 1921) do jednego lub dwu kra 
jjów, tak ze z chwilą zamknięcia granicy cel­
nej, lub w  razie silniejszej konkurencji w da 
nem państwie (N iem cy, Czechy), w yw óz da­
nego artykułu ustał.

Uważamy jednak, że jednostronne zorgani­
zowanie eksportu tylko przy pomocy wielkie­
go  przemysłu i producentów oraz zsyndyka- 
łizowanie w ywozu wyłącznie w ich rękach jest 
fa łszywym  krokiem, który wywołać musi 
wręcz przeciwny skutek. Tego rodzaju syndy­
katy eksportowe nie będą niezem innem, jak 
tylko nowym  sui generis monopolem w  rę­

kach producentów i Lewiatanu chronionym 
przez Rząd. Przeciw tworzeniu nowych mono­
poli i kartelów społeczeństwo powinno w y ­
stąpić jak najenergiczniej —  bo aż zanadto do 
brze wiemy, ile nas kosztowały rozmaite m o­
nopole, Puzapy i Gazohany, i jak kartele —  
zamiast umożliwić rentowność eksportu przez 
udoskonalenie i potanienie produkcji —  odbi­
ja ją  sobie straty przy eksporcie na konsumen 
tach krajowych —  (cukier, nafta, węgiel).

Zadanie rządu leży jedynie w umożliwieniu 
rozwoju naszego wywozu i jego skutecznego 
konkurowania na rynkach zagranicznych 
przez popieranie naszego przemysłu i handlu 
drogą udzielenia tanich kredytów, co jest 
pierwszym krokiem do potanienia produkcji i 
jej udoskonalenia, przez obniżenie kosztów 
przewozu kolejowego dla przesyłek eksporto­
wych, obniżenia cła i opłat wywozowych, za­
warcie międzynarodowych umów handlowych 
z  sąsiedniemi państwami, uregulowanie ru­
chu tranzytowego, obniżenie podatku, zniesie 
nie ograniczeń paszportowych i t. d.

Dla osiągnięcia tego ctlu powinny przy po­
mocy rządu być utworzono syndykaty ekspor 
towe poszczególnych branż, do których nale­
żeć powinni reprezentanci wszystkich sfer go 
spodarczych, zajmujących się eksportem, a 
więc tak producentów i wielkiego przemysłu, 
jako też zrzeszeń handlowych i firm  ekspor­
tujących. Producenci (obszarnicy) i w ielki

przemysł prowadząc politykę wywozową z  o - 
gćinego punktu widzenia swojej całej produ­
kcji, a więc także wewnętrzno-konsumcyjne- 
go, i nie mając przeważnie bezpo średniego 
kontaktu z importerami na rynkach zagranica 
nych, nie mogą tak skutecznie eksportować 
jak przedsiębiorstwa wyłącznie ekspoi towe, 
mające długoletnie wyrobione stosunki z  za-i 
granicznymi odbiorcami i, sprzedające nasze 
produkty zagranicą, bądź to osobiście, bądz tei 
przez swoich zastępców, docierając częstokroć 
wprost do zagranicznego konsumenta i kon­
kurując przez to skutecznie z  innym i importa 
rami. Toteż zagranicą jedynie opinja związ-, 
ków eksporterów, do których należą reprezen 
tanci tak pruduceiuów i przemysłu, jako t d  
handlu eksportowego według poszczególnych! 
branż (sekcji), są miarodajne dla rządów przy^ 
ustaleniu polityki wywozowej.

Jak się dowiadujemy, tutejsze zrzeszenia lću 
pieckie, zainteresowane w polityce w yw ozo ­
wej sfer rządowych, wystąpią w porozumie^ 
niu z  tutejszą Izbą Handlowa wobec Rządu 
z żądaniem uwzględnienia powyższych postu­
latów. Dowiadujem y się też, że rozpoczęto prą 
ce przygotowawcze dla utworzenia silnej orga 
n izacji eksporterów w  Zachodniej Malopoiact. 
Wskazanem byłoby, ażeby Zw iązek ten obej­
mował wszystkich zainteresowanych eksporw 
rów, a przedewszystkiem nasze sfery Hi n i lo ­
we, których interesy — jak z  doświadczenia' 
w iemy, przy wszelkich eksperymentach m o­
nopolistycznych w pierwszym  rzędzie są za­
grożone.

Em il HoUuendei,

Na horyzoncie politycznym
z niemieckimi dyplomatami na marginesie 
rozległych kwestyj. Przedewszystkiem, ieśli 
wspomniałem, że mam zamiąr rozbudować 
Locarno, myślałem głównie o gospodar zem  
zbliżeniu między Francją a Niemcami, a to 
gospodarcze porozumienie należy do najbliż­
szych planów mej przyszłości*.

Ten wywiad Brianda z niemieckim dzien­
nikarzem daje dużo do myślenia.

firiail e s t a l i  Fiauii H i n i
Zaniepokojenie w Niemczech gabinetem 

Poincarego pomału ustępuje. Gazety niemie­
ckie przynoszą wciąż wiadomości, że Poin­
care pozostawia Briandowi wolnę rękę i nie 
wywiera na politykę zagraniczną Francji 
żadnego wpływu.

Ostatnio przynosi „Neue Freie Presse* 
bardzo charakterystyczny wywiad z Brian- 
dem, który oświadczył:

„Zmiana rządu nie oznacza wcale zmiany 
polityki zagranicznej. Poincare utworzył rząd, 
by ratować finanse francuskie. My, ludzie 
wszystkich party j zgrupowaliśmy się koło 
niego, by przyjść mu z pomocą. Ja będę 
dalej prowadził Swoją politykę, a moją poli­
tyką jest —  Locarno. Jest to, jak każdy wie, 
polityka porozumienia z Niemcami. Wedle  
mego głębokiego przekonania, bez zbliżenia 
się między Francją a Niemcami nie może 
być mowy o równowadze europejskiej. Chcę 
politykę Locarna nie tylko dalej prowadzić, 
ale i ją rozwinąć. Mam zamiar jesienią udać 
się do Genewy, by współdziałać przy przy­
jęciu Niemiec do Ligi Narodów. Pobyt w  Ge- 

i newie da mi sposobność do konferowania

[z ł Z id iiie i lu is ia jt l u i  w k iiiitcn ic?
Pierwsze wiadomości o upadku Z inow k Wft 

zaw ieraiy fałszywe informacje, jakoby Ziiio-. 
w iew został odwołany zc stanowiska przewo­
dniczącego m iędzynarodówki komunistycznej* 
Prezydent Rady ludowych komisarzy Ryków  
wyjaśn ił w  ostatniej swej m owie tę spruWę, 
I  oto okazuje się, że Zinowiew  został narazie 
odwołany z politycznego biura centralnego ko 
mitetu komunistycznej partji, pozostaje je ln a  
kowoż nadal członkiem centralnego komitetu, 
z  którego może go tylko usunąć kongres Aar-

t j l- .
Co się zaś tyczy kominternu trzeba Zauwa-i 

żyć, że Zinowiew  wybrany został przewodni­
czącym nie tylko przez rosyjską partję, lecz

„Perskie Oko" i Bagateli
Pierwszy występ: „Tylko dla kawalerów"

Podczas zeszłych wakacyj spędziliśmy miłe godzi- 
tay z Pogorzelską, Ordonówną (proszę nie brać te­
go dosłownie!). Jarossym, łomem, Lawińskim Ud. 
—; z Całą paczką, która wówczas nazywała się „Qud 
pro quo ‘ . Ale w międzyczasie poczubili się między 
»  bą nasi przyjaciele — jak zwyczajnie brać aktor­
ska •— i część Z nich założyła sobie osobny teatr, 
któremu w drodze plebiscytu publiczności Warszaw­
skiej damo nazwę „Perskie Oko“ . Tak więc musimy 
owa razy płacić z  a bilet (o ile wogóle płacimy!) je­
śli chcemy wid-ieć wszystkich naszych zrijomych 
is Ubiegłegr roku. Już to jest pewnego rodzaju dla 
Has krzywdą Cóż dopiero powiedzieć na to, że „P er­
skie Oko'1 przyjechało do nas tyin razem bez — 
Pogorzelskiej. Jak było można?!!

A le mimo braku Żuli (jak było można?!) mogę 
wszystkim jak najgoręcej polecić „Perskie Oko'1. 
‘ArtyjrtvC-nic stoi .Quł pro quo" ze swoim doskona­
łym Jarossym wyżej — na to niema rady — lecz 
Ba to ma „Perskie Oko“ niezrównanego Gawińskie­
go, doskonalą Betcherową, pysznego piosenkarza 
kWi&dhoima. Małżonkowie Macherscy pełni wdzięku

i powabu (ona dla jednej części publiczności on 
dla dirugiej)). Koszutski girls Czyli gilzy Koszut­
skiego tańczą prześlicznie. Konferencierkę prowadzi 
Wlindheim —  bardzo dowcipnie.

Tytuł „Tylko dla kawalerów" nie ma wprawdzie 
nic wspólnego z treścią, ale powinien mimo to za­
chęcić do poznania „Perskiego Oka" także i nie-ka- 
walerów.

Słomiany wdowiec krakowski jest teraz w istnym 
kłopocie: dokąd pójść? do Bagateli, czy ,na“ N ie­
wiarowską? Moja rada jest taka: najlepiej skorzy­
stać z nieobecności żony i pójść w odpowiedniem 
towarzystwie na błonia. Mi braku takiego towarzy- 
»L\ ■>. radzę chodzić na przemiany — w jeden dzień 
du Bagateli, a w drugi „na" Niewiarowską.

Żart.

I i j s f t u  s  Pałam Tov. 81 i t  P i M
Mamy ferje, więc — rzecz jasna — ilościowo bar 

; d/o słabo cbeslano obecną wystawę. Zrt/szlą nawet 
pozhin .ej nie potrafi zbytnio zainteresować, zwłu- 

| szcza po brgatej wystawie „Sztuki".
! Główną salę culn zajmują prace Turka; piórkowe 
j motywy ardiilekloniezne nie wybiegają poza solid

ną poprawność — p< równania nie wytrzymują „ 
'Pejzażami akwardowemi, tego artysty, w  k łóiryii 
znać poważny zmysł kolorystyczny i  poczucie ,ZOa 
terjalniOsCi" obranego przedmiotu. Mielibyśmy moż­
ność oglądania dzieł pięknych bez „ale", gdyby ten 
malarz rozwagę mógł zastąpić temp r mnenlcui iWKe 
le obrazów cennych i ciekawych dał Pieniążek, 'w t 
wszystkich uderza znakomita kultura iście malar­
ska zdolność do ujęcia syntetycznego, przy wielo 
■lian naści w kolorze; w rezultacie otrzymuje sklipśo 
ny i  poważny nastrój. Z j] ośród stodjów LenJttwl 
C;a wybija się sumienną, a mimo to bardzo interesu 
jncn kolorystyką „Kotlarz" z znakomicie idjtatan. 
akc< siorjaimi „martwej natury". Rysunki węgłowa X- 
WaśkOwskiego, lekkie, zniewalają Widza Swoją gra 
cją i charakterem, obok nich autoJitografje Gumow- 
skiego godnie się reprezentują artystycznie wyOzm- 

- :n biegiem Knjd i  stosunkiem W tonacja. Są to 
p,ękne widoki „Starego Krakowa". RozkoSrtłe w 
swej kobitCej delikatności i precyzji w rysunku są 
miniatury Dąbrowskiej; wystawia już poraź efcugi 
w tym rokti podobne prace gromadząc ihwK . spo 
ro widiżów nad swojemi gabilobkamd.

Nadmienić należy portret Karszniowicza i silny w 
kolorze MaciągoweJ. M. Wildawn.
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przez wszystkie partje należące do lipm inter-
mu.

Ryków  zwrócił w swojej mowie dlatego 
inwagę na okoliczność, że przedstawiciele w y ­
b ita } ch partji zagranicznych brali udział w 
paradach moskiewskiego komitetu i nie pro­
testowali wcale przeciwko rezolucjom skiero­
wanym  przeciwko Zinow iewow i. Można więc 
oczekiwać, że na najbliższem posiedzeniu 
egzekutywy komintemu Zinowiew  zostanie 
obwołany jako przewodniczący kominternu. 
Najprawdopodobniej zastępca Zinowiewa w 
kominternie Bucharin —  który jest również 
Członkiem Polit-biura zostanie ' przewodniczą­
cym  egzekutywy w kominternie. Bucharin 
znany jest jako bardzo ostry przeciwnik Z i-  
nowiewa, lecz w ostataich walkach, toczących 
się w  łonie partji komun!stycznej, trzyma się 
na uboczu, nie angażując się po żadnej stro­
nie.

Następca Dzierżyńskiego
Kieicwiiictwo rosyjskiego 0  P. U. objął—  

jak  w iaJom c —  doktor Mężyński, dotychcza­
sowy dyrektor zagranicznego W ydziału  tej m 
■tytucjL Mężyński jest z  pochodzenia Pola­
kiem, z zawodłu jest lekarzem i przebywał 
Htaższj czas zazjraoicą, zwłaszcza w Angtjl i 
&F- Szwajcarji.

Przez pewieii czas był generalnym konsu­
lem  rosyjskim  w Berlinie a potem komisa­
rzem  ludowym dla spraw finansowych.

Nom inacja MężyńslJ.go, ja k  i pozostawie­
nie wydziału  wewnętrznego G. P. PT. w  ię -  
tcacH Jagody, świadczą, że kurs, zaprowadzo­
n y  przez Dzierżyńskiego bęiizie bezwzględnie 
Utrzymany-

(BćzpotJrednj^n następcą Dzierżyńskiego na 
"Janowi^ku przewodniczącego Naczelnej Rady 
{Gospodarczej ma podobno zostać Euibyszew, 
{jeden z  najbliższych przyjaciół politycznych 
Sratina, ,

H m  • M  v  p ^ h ie  s i i i t l i i
W  Rosji sowieckiej istnieje oryginalna 

baruzo uczelnia, a mianowicie Akademia 
wojskowo-polityczna im. Tołmaczewa, która 
ma na celu wychowanie działaczy wojskowo- 
politycznych. Instytut podobny nie istnieje, 
prócz Rosp Sowieckiej, w  żadnem państwie, 
powiem  naogół jest rzeczą niedopuszczalną, 

w  instytucjach wojskowych prowadzono 
pclitykę. W  Rosji natomiast rzecz się przed­
stawia zgoła odmiennie: w  Akademji im. 
Tołmaczewa, będącej, bądź co bądź, insty­
tucją wojskową, odgrywa polityka wybitną 
bardzo rolę. Dyrektor naczelny wspomnia­
nej akademji, L. Pokrowrki zamieścił w  tych 
dniach na łomach „Krasnej Gazety" obszerny 
artykuł, w  k ióryn  pisze między innemi, że 
stronnictwo komunistyczne, uważa za jedno 
s  największych zwycięstw rewolucji system 
organów politycznych w  armji czerwonej 
i  w wojsku, Pokrowski jest zdania, iż jednym  
S warunków powodzenia w  przyszłych woj­
nach jeet jakie,doskonalsze przygotowanie 
działaczy politycznych. Akademja wojskowo- 
polityczna w tym właśnie celu została za­
łożoną by dostarczyć armji rosyjskiej zastępy 
pod względem politycznym dobrze wyszko­
lonych, pod względem wojskowym znako­
micie wyćwiczonych i klasowo uświadomio­
nych instruktorów. W  czasach pokojowych 
głównym zadaniem absolwentów akademji 
jest przygotowanie do przyszłej wojny wło­
ścian i robotników.

Słuchacze akademji polityczno-wojskowej 
im. Tołmaczewa, rekrutują się, rzecz jasna, 
prawie wyłącznie z członków stronnictwa 
komunistycznego Większość absolwentów  
tegorocznych mianowana została komisarzami 
dywizji, względnie pułków.

Snztiółi zanatii u  M e  ii Rivere
Terenem  zamachu na generała Prim o de 

Rivera była Barcelona, miasto znane z rewo­
lucyjnych swoich nastrojów. Prim o de Rivcra 
w towarzystwie ja-fczydenta prow incji Katałoń 
skiej, generała Barrery, jechał powozem na 
'dworzec, skąd m iał koleją powrócić do Ma­
drytu. Na uńcy Atjuana jaluś osobnik rzucń
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sztyletem na wóz, lecz chybił. Automobil po­
licyjny, który jechał za powozem Prim o de 
Rivery, przejechał l.g o  człowieka i złamał 
mu prawą nogę.

Autorem zamachu jest d4-letni robetnjk Do­
mingo Masacho Torrente. Był już raz karany 
za opór władz}7, z przekonań ma być anar­
chistą.

W ładze hiszpańskie zarządziły wszechstron 
ne środki ostrożności, a przedewszystkiem 
zdwoiły nadzór granicy. Podejrzani cudzo 
ziębicy m ają być wydaleni, a ludzie, rozpu­
szczający fałszywe z punktu widzenia rządu 
pogłoski, karani będą grzywną 6.000 pe.s. i 
więzieniem.

Pom nik ofiar trzęsienia ziemi

W  Tokio odsłonięto pomnik dla uczczenia ofiar 
strasznego trzęsienia ziem], jakie nawiedziło Japo 

nję w  roku 1923.

Z kraju.
N A C ZE LN IK  W Y D Z IA Ł U  PIENIĘŻNEGO N A  

POCZCIE, OSKARŻONY O DEFRAUDACJĘ. W
sądzie okr. we Wilnie odbył się sensacyjny proCes. 
Na ławie oskarżonych zasiadł naczelnik wydz. pie­
niężnego Urzędu Pocztowego Korneljusz Zieliński. 
Oskarżony on jest o to, że systematycznie przywła­
szczał sobie pieniądze, które przybj wały do Wiln i 
dla tutejszych kupców, niektóre zaś Sumy Zieliński 
zatrzymywał na dłuższy czas. Ogólna suma zdefrau- 
dowanycn pieniędzy wyn >si przeszło 6000 zł.

Oskarżony przyznał się do winy. Sąd skaiZał go 
na 1 i pól roku więzienia.

W  POGONI Z A  B A N D Y T Ą  Z IELIŃ SK IM . Po­
licja warszawska otrzymała wiadomości, że sławny 
bandyta Zieliński, ukrywa slię w  wysuszonych kana­
łach Za pałaCem w  Wilanowie. Udał się iam oddział 
Wywiadowców, k tó r z y  w jednym z kanałów znaleźli 
wytapetowane pomieszczenie, Zaopatrzone w i lektry- 
cziność, radjo i dynamo ma szynę.

W  szafie, znajdującej się w kanale, pr.zostaw ały 
jeszcze trunki oraz ubrania. Zamiast banfyty jednak 
policjanci znaleźli liścik tej treści:

. Jest jak wiatr W polu. Czyście kiedyś schwycili 
wiatr"?

Okaz iło się, że km ał posiadał drugie wejście, 
ktorom bandyta prawdopodobnie się -dolni?.

Kryjówkę opieczętowano.

Odpowiedzi redakcji.
„IS Z  CH RZANÓ W ": O ile wogóle nie służył, to 

musi odbyć obowiązkową służbę 2 wzgl. 1 y2 roczną 
bez względu na rocznik. Ćwiczenia dotyczą tylko re­
zerwistów, tj. wysłużonych żołnierzy.

N. K. 35 1 S T A Ł Y  C ZYTE LN IK . S T A R Y  SĄCZ: 
Informacji udzieli Państw. Urząd Pośrednictwa Pra 
Cy, Kraików ul. Krowoderska 5.

N  R.: Adres znaleźć można w anonsach pasm ilu­
strowanych-
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Hi m i i o i i  m tń D d n  i i i i p f f i i i n i i
Jeszcze mi z duszy nie wyszumiał poszum 

beskidskich lasów, a już dałem się na nowe* 
wpnąć ao dziennikarskiej taczki. Odwykłem! 
od gazet, a na świeżem powietrzu uleczyłem  
swe nerwy od ciągłego czadu prasy, ale tw a i*  
dy los jest nieubłagany.

A  więc zasiaaam przy biurku, biorę jedn^ 
gazetę za drugą, czytam tu notatkę, tam artyw 
kulik, a chociaż walczyć muszę z poszumem! 
la.su w duszy, widzę, że; instynkt i rak zwaa 
ny „nerw " dziennikarza się budzą. Nie m yśl* 
ło się przez miesiąc ani o teatrze, ani o pohtys 
ce, a zwłaszcza polityce krajowej. Nie intere-i 
sowaly mnie kweslje, kto jest naprawdę d y .  
rektorem naszego miejskiego teatru, czy p. Z# 
Nowakowski, czy p. Mikucki, a tern mniej jew 
szcze bolała mnie głowa, czy „Zw iązek Naprfi! 
w y  Rzeczypospolitej" jest organizacją ende-s 
cką. Kłócą się o  to ze sobą „Robotnik", -,Gtos 
Praw dy" i „S łowo Polskie \ Czytając lę pole-i 
mikę, przypomniałem sobie ową miejscami 
sympatyczną a czasem kapryśną znajomą t  
lasów beskidskifch, która przed każdą drzem­
ką stale recytowała:

Spij, śpij, aniele 
Jak się obudzisz 
Fredzie wesele!

Na pytanie moje, dlaczego zawsze się cTa 
snu tą niebarozo mądrą kołysze kołysanką, 
odpowiedziała m i po niemiecku: Hier <st der 
Wunsch der Vrater des Gedankens'.

N ie bowiem o endeckość tu chodzi, tylko d 
rządy. Rację też ma ,.Gics Praw dy gdy pisze 
p  prawicy.

Pma ica, a załaszuza ejd^oja- ma ustal jOą 1 
■wypróbowaną metodę postępowania z Ludźmi. 
Uważa ona, iż  po I-e — lepszy jest najgłupszy) 
własny człowiek od najmądrzejszego przeciw* 
nika; po II-e —  każdy cOojętny może być 
swoim, jeśli nut się da oparcie i  zapewni opde* 
kę; po TII-e —  krytycyzm względem wla»uycik 
ludzi nie może być w  żaden sposób ujawniany) 
na zewnątrz. Tu obowiązuje solidarność.

A  p. Stpiczyński zazdrości bardzo prawicy) 
zarzucając lew icy '.trak właśnie - -  owej soli­
darności, A le  tu już mu rw ef przyznać ntó 
można, bo tego rodzą ja solidarność zawi-ra 
w  sobie największe niebezpieczeństwo, a m ia­
now icie wyraźne partyjn ictwo kosztem pan- 
stwa i społeczeństwa. A przecież temu partyj 
nictwu p. Stpiczyński wypow iedział wojnę.

Logiczną lew ica polska nie jest —  jeśli w<J-» 
góle jest! As! »-

I  teatr*, literatmry i sztuki
— Z T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś tJJ 

w  piątek b ban. o  godz. 8 wiecz wsp miała operet­
ka K urn na ,JIr tbina Marioa" z  K. Niewiarowską 
i K. Dembowskim .W sobotę tylko jeden raz grana 
będzie „Cnotliwa Zuzanna". W  niedzielę o  godz. 4 
popoł. po cer ich zniżonych przekomiczna oj eretsa 
„Dorina", zaś o godził je 8 wiecz. „Hrabia Luksem­
burg".

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC fi 
TE A T R  M IEJSKI —  OPER. N IE W IA R O W SK IE J

(.pocz. o godz. 8 wieez.)
Piątek: „Hrabina Marica".
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna".

B A G A T E LA  —  W YST . „PERSKIEGO O K A "
Piątek: .Tylko dla kawalerów".
Sobola: „Tylko dla kawalerów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W A N D A : „Tam, gdzie pieprz rośnie" oraz -We*’ 

sole więzienie".
W A R S Z A W A : ..Czarnv Anioł", oraz ;N a  p r«*-

łaj".
NOWOŚCI: „Zemsta modelki" 1 „Ten którego 

nikt nie zna",
SZTU K A : „Tylko ona" z Normą Talmodge w ro­

li głównej.
REDUTA- „Człowiek, na którego czyha śmierć"-'
UCIECHA: „Ta, która odiesała", dramat życiowy) 

w  8 akt. w roli głównej Milton Siills or u  „K ról Ba- 
wećny", komedija w  2 aktach.

PROMIEŃ: „A ż o j  liutkufc komedja w 8 attmcb.



Nr. 177 ,,NCWY DZIENNIK" sobola 7 VIII 1025 Star , S

P R Z E G LĄ D  G O S P O D A R C Z Y
Bilans naszego handlu zagranicznego

Poprawa jost inaczna —  ale estrożnoil jest Konieczna.
W praw dzie ubiegłe półrocze upłynęło pod 

Ł - b U m  wybitnej aktywności naszego bilan­
su handlowego, to w  ogólnych nawet cyfrach 
b ie Sana'1 korzystnego rozwoju naszego organiz 
i u u  gospodarczego. W  generalnej bowiem fy f-  
I j c  obrazującej całokształt naszego eksportu 
Rr b. r. przebija osłabienie tętna naszego życia 
gospodarczego.
j Ogólna cyfra eksportu w  pierwszem półro­
czu wynosi 574 m iljonów  złotych, podczas gdy 
Wartość eksportu w tymże samym czasie ub. 
roku przekraczała 631 m iljonów  złotych i to 
mimo znacznego spadku złotego.
1 Rezultat ten musi nas zastanowić, jeżeli się 
Uwzględni, że zdolność konkurencyjna na ob­
cych rynkach uzyskaliśmy jedynie wskutek 
'deruty złotego.
Spadek naszego eksportu w  t .  r. w  porówna­
niu z  ub. r. jest najlepszem świadectwem za­
ostrzenia się kryzysu gospodarczego w  ub. poł 
roczu. W nioski takie znajdują zresztą popar­
cie w  cyfrach ilustrujących nasz eksport w  P ° 
szczególnych miesiącach ub. półrocza. Z 21 
m iljonów  dolarów wartości naszego eksportu 
W styczniu, jako cy fry  poniekąd rekordowej 
IW ubiegłych sześciu miesiącach, wywóz spadł, 
.w okresie luty — maj do 17— 18 milj. dola­
rów. Dopiero w czerwcu znać wybitny wzrost 
na lepsze, gdyż wartość eksportu podniosła się 
W tym miesiącu do 19.849.000 doi.

Czerwiec zatem wskazywałby na pewien ko 
rzystny przełom w sytuacji, tem więcej, że na 
rynku wewnętrznym zaznaczyła się również 
w  tym czasie poprawa. O dalej idących wnio 
skach w  tym kierunku m owy być nie może. 
gdyż równocześnie zaszło kilka momentów, 
które każą ostrożnie oceniać tę poprawę kon- 
ijunktury. Jest to po raz pierwszy od długie­
go  czasu zaobserwowany ruch zwyżkowy w  
dziedzinie kosztów produkcji (wchodzi w ra 
chuOę tak wysokość robocizny, jak i poziom 
kosztów innych składników produkcji), a z 
drugiej strony spadek dolara, który pogorszyi 
doskonałą konjunkturę ekportową.

Od należytego zatem wzajemnego ukształto 
Wania się tych 2 -ch czynników zależeć będzie 
iw duzej mierze dalszy rozwój naszego eks­
portu.

Dużą oczywiście rolę odgrywają tu także 
konjuiiktnry ogólno-światowe. Oddziaływanie 
tego czynnika na aktywność naszego bilansu" 
hadlowego mogłoby być w znacznej mierze 
sparaliżowane, gdybyśmy zorganizowali so­
bie odpowiednio nasz eksport. W  obecnych 
warunkach zdani jesteśmy na łaskę lub n ie­
łaskę szczęśliwego przypadku w  tej dziedzinie. 
rTak więc na razie należy ugrauiczyć się do 
skonstatowania pewnych pomyślnych sympto 
m ów i do analizy istniejącego stanu rzeczy.

Pierwsze miejsce, o ile chodzi o poszczegól­
ne grupy towarów eksportowanych zajmują 
środki żywności. Na ogólną cyfrę eksportu 574 
m ilj. zł. w  złocie, wartość wywiezionych arty 
kułów spożywczych wyniosła 188 m iljonów 
złotych w  zlocie. Cyfra za ten okies ub. 
roku wynoai 133 m ilj. zł. w złocie, Oczywiście 
iw tej grupie wym ienić należy przedewszyst- 
k iem  eksport zbóż, który przedstawia wartość 
48 m ilj. zł. w  złocie —  w  ub. r. zaledwie 3.6 
m iljonów  zł. w złocie. Tak pomogły nam do­
bre żniwa.
j Na tlrugiem miejscu stoi cukier z 41 m ilj. 
xł. W złocie. Tu  znać już lekki spadek cy iry  
■eksportowej w  porównaniu z r. qb.. gdyż war 
lość eksportu tego artyaułu przekroczyła wów 
Czas sumę 43 m ilj. zł. w  złocie. W ybitną po­
prawę wykazuje tylko eksport ja j, który
i ......- —  — —  ,

3 N a jw yk w in tn ie js za
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wzrósł w  dwójnasób z 2 1  m ilj. zł. w złocie w 
roku ubiegłym do 42 m ilj. zł. w złocie w  roku 
bież. oraz paszy. Pokaźnie natomiast zmniej­
szył się np. w yw óz mięsa o 100 procent.

Inne grupy towarów wykazują mniejszy lub 
większy spadek. Tak np. eksport zwierząt 
zm niejszył się z s4 m ilj, zl. w złocie do 37 
m ilj. zł. w  złocie, —  materjalów drzewnych z 
122 m ilj. zł. w złocie do 97 m iljonów.

Nawet ogólna cyfra eksportu paliwa w yka­
zuje dość silny spadek. Z 118 m ilj. zł. w zlo­
cie do 102 m ilj. zł. w złocie. Najsiln iej u w y­
datnił się on przy węglu z 82 m ilj. do 68 m ilj. 
zł. w złocie. Eksport nafty natomiast utrzy­
mał się na jednakim poziomie, za to w yw óz 
benzyny zmniejszył się. Rzecz jasna, że o ile 
idzie o węgiel, to konjunktura eksportowa do 
znała wybitnej popraw y ten jednak korzystny 
moment nie zdołał się w należyty sposób od­
zwierciedlić. Z  innych działów eksportowych 
zasługuje na uwagę w yw óz towarów metalo­
wych. Również i tu znać stosunkowo duży 
spadek z eksportu. W  ub. roku w ywóz przed 
stawiał wartość 82 m ilf. zi.f w  roku zaś bie- 
żąęym 62 m iljonów  złotych. y

W reszcie materjały i w yroby włókniste. 
Zmniejszenie się eksportu je »t w tym dziale 
produkcji najsilniejsze, dochodzi bowiem uo 
100 procent (z  63 m ilj. zl. w  zlocie eksportu w  
r. ub. do 38 m ilj. zl. w  zlocie w  roku bież.).

Na tem możnaby zakończyć uwagi o stanie 
eksportu w  ub. półroczu.

Reasumując powyższe szczegóły należy 
stwierdzić, —  że z nakreślonego na podstawie 
cyfr statystycznych powyższego obrazu nie 
można wcale wnioskować o jakowym ś prze­
łom ie w naszej sytuacji. Jedynie czerwiec —  
gdyby ten korzystny zwrot jak i się wówczas 
ujawnił, utrzymał się —  świadczyłby, że prze 
szliśmy już punkt kulminacyjny. Dziś jeszcze 
nie można tego tak stanowczo twierdzić. D o­
piero jesień pokaże, czy konjunktura czerw­
ców a była zapow iedzią trwalszej poprawy w  
naszej sytuacji. Nie należy zapominać, że zbio 
ry  są gorsze jak w  r. ub., również pomyślna 
konjunktura węglowa gotowa się zepsuć są 
bowiem pewne oznaki, że strejk angielski za­
łamuje się. Horoskopy wywozowe dla cukru 
nie zapowiadają się także nadzwyczajnie. 
Wskutek wielkich zapasów na rynkach świa 
towych należy liczyć się z  obniżeniem ceny 
na ten artykuł, co oczywiście nie wpłynie zbyt 
korzystnie na stan wywozu naszego cukru

To  wszystko są drobne szczegóły, niezmier­
nie jednak ważne, jeżeli idzie o możliwość roz 
woju naszego eksportu. Dochodzi do tego n ie­
rozw iązany u nas dotychczas problem walu­
towy, tak, że trudno zdobyć się na zdeklaro­
wany optymizm, tem więcej, że kwest ją nule 
żytego zaopatrzenia przemysłu w  środki obro 
towe nic wyszła poza sladjum koncepcji. N ie­
mniej przeto i pesymizm nie jesl na miejscu. 
Boć przecież pogorszenia się aktywności bilan 
su handlowego w dużym stopniu oczekiwać 
nie należy. Jest to zaś decydujący wprost czyn 
nik w  naszych warunkach.

 0§o--------

S K ŁA D K I W PKO. ROSNĄ. Miesiąc lipiec zazna­
czył się znao-nym wzrostem oszczędności, składa­
nych w  PKO. W  dniu 1 Jipca suma wkładtk wyno­
siła 15-8 milj. 'złotych obecnie zaś wynosi 17.4 milj. 
a więc wzrosła w przeciągu miesiąca o 1.6 milj. zł. 
Liczba książeczek oszczędnościowych zwiększyła 
się w tym czasie o 2116 sztuk, tak, że obecnie w y ­
nosi 96.446 Sztuk. Świadczy to- iż zaczyna się coraz 
więcej oszczędzać,

R Y N E K  D RZEW NY. Na rynku drzewnym panuje 
w dalszym ciągu ożywienie. Eksport wszelkich ga­
tunków z dnia na dzień wzrasta. Tartaki małopol­

skie, białowieskie i Wileńskie otrzymały liczne za­
mówienia krajowe. Poważny wywóz węgla zapew­
ni! przemysłowoom drzewnym stały zbyt t. zw. ko­
palniaków. Aczkolwiek pod względom komunika­
cyjnym nastąpiła ostatnio pewna poprawa, leżą po­
mimo to wielkie ilości drzewa na stacjach Załadow­
czych i na składach w  mdejcoach eksploatacji, hen 
możności dal; zego transportu.

Mk DL O. Fabryki mydła pracują normalnie, gdyż 
liczą na zbliżający s.ę sezon. Z kresów Wpływają 
już liczne zamówienia. Wskutek paidlku doiara ob­
niżono ceny towarów. W  Warszawie płacą oibecbae 
następujące ceny hurtowe: za kg mydła marki „Je­
leń" 2.40 zł, za „Saturnię" 2.26, , RadSoai" 4.20.

PR ZYW Ó Z  D RZEW A UŻYTKOW EGO DO NUS 
M1EC Z PO LSKI. Według zestawienia Naczelnej 
Rady niemieckiego gospodarstwa leśnego (R tł^Y  
forstwirtschaftumt; ogólny przywóz dizawa .ubyt­
kowego z zagranicy do Niemiec Wynosił 13 915 300 
mtr. sześć. W  tej herbie Polska figurowała na drą­
giem miejscu z udziałem procentowym 27.4 proc. 
Pierwsze miejsce zajmowała Ca , d l -Lijwacja (34.9 

proc.)
Dizewa iglrfstogo okrągłego sprowadzono z Pol­

ski do Niemiec 602000 mtr. sześć., kopalniaków — 
310.500 mtr. sześć., papierówki 1,178.400 mir. sceśó- 
iglastego drzewa tartego — 916.900 mtr. stześć, pod­
kładów kolejowych 433.800 mtr. sześć. Cyfry po* 
wyższe odnoszą się do roku 1925.

POLSKO SOW IECKA KONFERENCJA KO LB-
J OM A. W  Poznaniu rozpoczął się onegdaj Zjand 
przedstawicieli kolei polskich oraz kolei Związku 
Socjalistycznych Republik Rad,

Będzie to drugi z kolei Zjazd zwyczajny w Spra­
wach komunikacji pomiędzy Polską a ‘ZSRR. Pier­
wszy zjazd odbył się w Moskwie jesionią ubiegłego 
roku i op.acował zasady dla wprowadzonej z dnieaa 
15 maja br. bezpośredniej komunikacji towarowej pal 
między obu krajami oraz dla bezpośredniej komuni­
kacji osobowej, która lim być wprowadzona W naj­
bliższej przyszłości. Zjand będzie obradował w dal- 
saym ciągu nad sprawą zorganizowania w większymi 
luń mniejszym zakresie komumkaCji *oWarc wejj 
lub przeładunku w wagonach przystosowanych do* 
kursowania po torach różnej szerokości, które oma­
wiano już ńa zjeździe nadzwyczajnym w Warsza­
wie w końcu lutego i  początku mai-ca br. Zjazdowi] 
obecnemu przewodniczy p. o, nat lelnitta wydziału* 
w  Ministerstwie Kolei p. Kazimierz Tyszyński. i

REJESTRACJA URZĘDOW A ROSYJSKICH L I! 
STÓW ZASTAW NTCH . Ministerstwo Skarbu - >czy-
na rejestrację i ostemplowanie listów zastawnych b. 
rosyjskich banków ziemskich: Petersbursko-Tul&ie 
go, Moskiewskiego, Kijowskiego, Fołtawskie 5~ o- 
raz obligacyj b. Żytomieir«k>g|o Towarzystwa Kredy­
towego Miejskiego.

Każdy posiadacz listu zastawnego winien wypei- 
nić deklarację — pc dając imię, nazwisko i  miejsce 
zamieszkania zgłaszającego oraz właściciela, pftlad 
to Nr. tytułów, serj j oraz nominalną wartość kaiżldle- 
go poszczególnego listu zastawnego Czy oblsg-cji Re 
jestracji dokonywują Bank Polaki, Bank Gospodar­
stwa Krajowego i ich oddziały. Obywatele poJiscy] 
— posiadający wymienione obligacje zagranicą —> 
winni je przesiać wraz z deklaracją do GłówTWgo 
Urzędu Likwidacyjnego.

Pośpiech w rejestracji jest konieczny — gdyż ter­
min upływa 1 października 1926 r. dla abFgacyj Bę­
dących w kraju —  dla żagr. ulczny ch 15 paździer­
nika br.

♦
2 NADESŁANE. i

t
♦
*

Za rubryko to radakeja nie odpowiada :
PODZIĘKOWANIE.

WPaniom i Panom, którzy wzięli udział 
w  zbiórce uliczne] w  dniu 22 łipca b. r., na 
rzecz Ezry Chalucowej pod przewodnictwem  
p. Maryny LichtinroweJ, której ofiarnemu tru­
dowi w  pierwszym rzędzie zawdzięczać należy 
tak stosunkowo wysoki dochód, składa tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

Komitet Ezry C‘  icowej m  ZncH^Jnią Małopolską
i 8IąaV w Kraków IZ

IflDIDET flTVM G<sr,ru(,y 28- TeL SzS. (wejOc.<~ Od puno 
HHdHULI L II  I  Nowy program. Codziennie przodłtawlenie 

od godziny 9 wieozdr. — wełny
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a  a o l u s
Piszę te słowa, a z naszych diogenesowych 

beczek pełzną ku mnie tw arze o cynicznych 
uśmiechach, jeśli nie m ędrców z Aten i K o ­
ryntu, to m ędrków, z dzieln icy żydowskiej, 
tych k tórzy  mędrkują zazw yczaj, a sami nie 
są mądrym : I  natychmiast przedstawią, w iem  
to, argum enty logiczne tak zimne trzeźw e 
i bez smaku, jak szklanka w ody w  okresie 
prohibicji.

Log ika  w  stosunku do narodu, którego 
cały byt jest dziwem, cudem, a w  żadnym 
razie n ie logiką, k tórego cała historja jest 
jednem  przeciw ieństwem  logiki, k tóry na 
podstaw ie tej logik i powinien już przed 
dwom a i pół tysiącami lat być martwym!

Przypom ina mi się p ierw szy  przyw ódca 
odesskich Chowewe-sjon istów  Dr. Leon  Pin- 
sker, k tóry chciał uzasadnić nie przeciw ień ­
stwo sjonizmu, lecz sjonizm ścisły i logiczny. 
Pon iew aż nienawiść do Żydów  jest silnie 
zakorzenionem  uczuciem, chorobą ducha,' 
przecł odzącą w  dziedzictw ie z rodziców  na 
dzieci, a zasada równości, na której opiera 
się em ancypacja żydowska w  golusie, jest 
w yłączn ie kw estją rozumu, a w ięc uczucie 
(sc il: n ienawiści) będzie zaw sze siln iejsze od 
rozum ienia, a żyaow ska em ancypacja w  go ­
lusie nie ma podstaw. D latego muszą Żydzi 
w kroczyć na drogę autoemancypacji, w łas­
nego w yzw oteu ia  w e w łasnej o jczyźnie. Od­
pow iedzia ł na to Achad Haam, że to lo g i­
czne rozum owanie o konieczności autoeman- 
cypacji jest rów nież oparte na przesłankach 
rozumu a n ie uczucia, podczas gdy w łaśnie 
nasz narodow y indyferen tyzm  stał się cho­
robą ducha, przechodzącą w  dziedzictw ie 
z rodziców  na dzieci. A  jeśli emancypacja 
n ie ma podstawy, ponieważ nie ma odpo­
w iedn iego  gruntu w  duszach narodów wśród 
których ży jem y, nie m oże rów nież autoeman- 
cypacja m ieć podstawy, ponieważ nie ma 
6ilnego oparcia w  naszych duszach. ‘ oby­
dwaj, i Dr. P insker i Achad Haam by li g łę ­
boko rozczarowani z  ruchu Chowewe-sjoni- 
stycznego. O bydwaj doszli do przekonania 
opartego na logicznem  rozumowaniu, że 
musi się stw orzyć w  Palestyn ie duchowe 
Centrum narodowe, zabezpieczoną o jczyznę 
n ie dla Żydów  lecz dla żydostwa, dla ducha 
żydowskiego,

Dr. P insker zm arł przed 35 laty, a Achad 
Haam rozw inął tę m yśl w  pełny św iatopo­
gląd. I  jak Jordan w p ływ a  do jeziora Kine-

•) Zob. „Nowy Dziennik* Nr. 176 z 6 VIII. br

H. TjOOTT,

TajifBDici pokoju wiekowego
Zamek hrabiego Petry znany był ze Swego ślicz­

nego położuma. Zwłaszcza strona zachodnia wyglą­
dała nadzwyczaj romantycznie, ponieważ góra była 
tam zupełnie stronią, wskutek Czego balkony oraz 
weranda pokoju wieżowego wychodziły wprosi 
■a rwący potok, któiy był postrachem miejscowej 
ludności w porze wiosennej.

W  okolicy krążyły różne pogłoski o dumnym 
hrabiu oraz jeg, pięKuycfl pięciu córkach. "Wszyscy 
s&eptaii, —  nikt jednak nie zdobył się na głośne 
słowo w tej sprawie, ponieważ wszystkim impono­
wała wysoka i elegancka postawa właściciela zamku

Hrabia był nadzwyczaj Sympatycznym towarzy­
szem i umiał przyjmować swych gości którzy się 
u niego zawsze doskonale bawili.

Warunki materjalne hrabiego nie były widocznie 
tak kiepskie, skoro przed dwoma laty mil.oner ba 
ron Gusskopf poślubił najstarszą z córek Ludmiłę. 
Zaraz w roku następnym Wyszła zatnąż druga 
z pięknych hrabianek Irmgarda za znanego przemy 
słowCa Lankowskiego. Trzecia zaś córka oddała 
rękę jednemu z najbogatszych magnatów, a do 
dnia dzisiejszego opowiadają jrsizcze cuda o tych 
wspaniałych uroczystościach weselnych.

,W zamku Petry bawił nowy gość. Hrabia za- 
p rosił sławnego rzeźbiarza. Rolfa Hen.riiksa, który 
rozkoszował się pobytem w zamku. Kochał on Wy 
tworną atmosfeię. która iam panowała i przedł rżał 
chętnie swą gościnę, bv z hrabią i jego córkami Dag 
luarti i Maóon spędzić miłe godziny wypoczynku.

ret i w yp ływ a  z n iego, płynąc w  dalszą 
drogę, tak w lew a się achadhaantizm do ruchu 
sjonistycznego, i wychodzi z n iego i płynie 
dalej swoją drogą, m iejm y nadzieję, n ie ku 
morzu słonemu, nie ku morzu martwemu. 
Tak  czy  owak, dziś po 35 latach dostrzega 
każdy, kto chce widzieć, że sjonizm  zawiódł 
rozum owe oczekiwania i logiczne w yw od y  
nawet Achad Haama i Dr. Pinskera. Sjonizm  
stał się u w ielkich odłamów naszego narodu 
krzykiem  krw i żydow skiej, sumą oczekiwań 
M esjasza dziesiątek pokoleń, jęków  za zbu­
rzen iem  św iątyni i ekstazy Psalm ów. A  nie 
zaw sze dadzą się tego rodzaju odruchy duszy 
dokładnie obserwow ać z w yżyu  zim nej, filo ­
zoficznej logiki.

I  napewno nie można patrzeć się na ten 
rucn z beczułek diogenesowych, z tępym  
uporem  w  sercach i z uporczyw em  powsta- 
rzaniem  „m e !“ na ustach. Dla tych ostatnich 
jest sjonizm  w ażny o tyle, o ile  można nań 
napaść, by uzyskać w  ten sposób alibi, co 
do żydow sk iego  uczucia narodow ego i oczy­
ścić się przed  m ożliwem i zarzutami ze strony 
rewolucjonistów  z lew icy.

N ie rozum owe teorje, lecz dawna tęsknota 
za M esjaszem  w naszej k rw i czyn i nas sjo- 
nistami. Sjonizm nasz w yn ika nie z antyse­
m ityzm u n ieprzyjaznego świata zew nętrznego, 
ty lko  ze sem ityzmu własnej krw i, k tóry  jest 
m oże tak irracjonalnym , jak nasza cała historja, 
jak cały nasz byt. Jest charakterystycznem , 
że p ierw sze trzy  autorytatywne głosy, które

i  m  sm m t a na m

(Sprawozdanie własne

Lv.aciyn. 3 sierpnia.
Dnia 3 bm. zakończono obrady sesji s]on. 

Komitetu Wykonawczego. Prot. W eizm ann 
wyjechali natychmiast po zamknięciu seji z 
Londynu.

Na ostatniem posiedzeniu wybrano egzeku­
tywę palestyńską, złożoną z Diesenhoffa, F e ­
liksa Rosenbliitta i Van Frislanda.

Uchwalono przeniesienie centrali „Keren 
Hajessod do Palestyny. W yznaczono dwóch

Kwaterą jego był zachwycający pokój Wieżowy. 
Częto spędzał Henriks wieczory na werandzie, spo­
glądając na po,to1- szumiący u stóp góry. Śnił wów 
czas o pięknej, ciemnookiej Dagmarze, której dy 
skretne spojrzenia krzyżowały się tak często z jego 
wzrokiem. Mógłby ją posiąść! Hrabia nie odmówił 
by jej tak sławnemu człowiekowi.

Mimowolnym ruchem przesunął rękę po czole. 
Nie, nie Dagmara! To jest kobieta, która rozpala 
serce na chwilę. Jak inną jest jednak spokojna ługo 
dna Helena, która daleko w Niemczech przebywa, 
a której jeszcze przed wyjazdem tak głęboko w o- 
Ozy patrzał. Nie oświadczył się wprawdzie, ale Rolf 
przekonanym był, że ta jasnowłosa Niemka przyku­
je go  do siebie na zawsze

A  jednak, gdy Dagmara spojrzał0 na niego swe- 
rni gorącemi oczami, uderza.a mu gwałtownie krew 
do głowy i budziło się w  nim pożądanie, by to 
wspaniałe stworzenie chociaż jeden raz w swe ra­
miona porwać. Nie miał jednak odwagi. Jakże mógł 
by odwdzięczyć się w ten sposób temu dystyngoWa 
nemu przyjacielowi w jego własnym domu. A  w go 
dżinach pokusy powtarzał sobie: „Świętym niechaj 
będzie mi dom Twoj, świętem Twoje ognisko!"

Spokojny, przepełniony Wonią Cudowny wieczór 
wiosenny. Towarzystwo w zamku zabawiało Się na 
balkonie, rozkoszując się słodkim śpiewem słowika. 
"Wśród miłego nastroju hrabia podniósł się nagle, 
dając przez to znak udania się na spoczynek. Rolf 
pożegnał się z gospoda] zem i obiema paniami. W ą­
ska ręka Dagmary wydaje mu się gorętszą, niż kie 
dy kol wiek, Czarniej świecą jej gorące oczy, —  drży 
Cała.

Hrabia odwrócił się właśnie, Rolf korzystając

dały się słyszeć za sjonizmem, doszły nad 
właśnie z trzech różnych odłam ów narodu 
żydow sk iego, które do niedawna b y ły  jeszcze 
obojętne, obce i w rog ie  w obec sjonizmu. 
A  dały się one słyszeć jeszcze w  sześć­
dziesiątych latach ub. stulecia na długo przed 
powstaniem  nowoczesnego antysem ityzm u. 
B y li to: M ojżesz Hess z pośród rew olucyj­
nych socjalistów, Charles N etter z  pośróa 
zaasym ilowanych Żydów  i Rabt Cw i H irsz Koii- 
scher z pośród krańcowych ortodoksów. I  tak 
rabi K olischer jak i Hess i N etter w idzieli 
już przed sześćdziesięciu la ty  w  sjoniźmie 
dawny ideał narodow y Mesjasza, dawny ideał 
wybaw ien ia, głoszonego p rzez proroków.

Jest znakiem  czasu, że ów  nastrój za 
sjaszem w  sw ym  nowoczesnym  w yraz ie  sjo- 
nistycznym  wnika pow oli do różnych części 
narodu żydow skiego do rewolucjonistów , asy- 
m ilatorów  i ortodoksów. A  jeśli brakuje nie­
kiedy w ew nętrznego bodźca, przychodzi na 
pomoc zew nętrzny —  siła faktów .

R ew olucyjny *ntei nacjonalizm , k tó ry  posia­
damy w sobie od czasów proroka A ir  osa, 
i k tóry wspaniale rozw inęliśm y dopiero po 
Rew olucji F iancuskiej —  ten w zniosły inter­
nacjonalizm  poczyna budzić wśród narodów 
świata coraz w iększą nieufność i podejrzenie. 
Żydow scy rewolucjoniści poczynają się czuć 
n ieswojo nawet wśród swoich tow arzyszy, 
n ieżydowskich rewolucjonistów .

Naw et w  Rosji Sow ieck iej, w jedynym  
kraju na świecie, k tóry r iem a  o fic ja lnego 
antysem ityzm u, lecz w  k tórym  antysem ityzm  
jest ścigany, odczuwa się instynktownie, być 
m oże narazie podświadom ie, lecz przecież 
odczuwa się, że zdrow iej jest dla państwa, 
by  na w ysokich  stanowiskach pozostawali 
ludzie z n ieżydow skiem i nazwiskam i i z nie- 
żydow skiem i fizjognom jam i. (C. d. n.)
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,,Nowego D ziennika")

generalnych dyrektorów „Keren H a ;es- 
sod“ : Dr. Artura Hantkego w Palestynie
i Lciba Jaffego w  Europie".

Dr. Hantke wyjeżdża w  najbliższym  czasie 
do Palestyny. Pracą w centrali K. H. w E tno, 
pie będą kierowali Goldstein i W ileńsky.

Pozatem uchwalono, że Bet told Feiw el opu 
szcza stanowisko kierownika K. H. i staje na 
czele akcji około utworzenia nowego banan 
przemysłowego. Dr. Arlossoroff wyjeżdża ran 
zem z  Dr. Weizmannem do Am eryki.

szybko ze sposobności, szepcze namiętnie smukłej 
dziewczynie: „Dagmaro, muszę z Tanią poiuoWiel'

„Przyjdę o 12-tej gdy wszyscy Śpią".
Hrabia nie zauważył tej sceny. Z uprzejmym uśm.e 

chem żegna się z  gościem, życząc mu dobrej nocy.j 
Jak zaelektryzowany biegnie Rolf na drugie piętro 
udając się do swego pokoju. Rozpalony wychodzi 
na werandę, słucha świergotu ptaka miłości a myśli 
tylko o tern, że Dagmazn przyjdzie.

Północ się zbliża. Zniecierpliwiony artysta spo­
gląda co kil^a minut na zegar ścienny. Nareszcie 
bije 12-ta! Równocześnie drzwi się uchylają, Dagma. 
ra jest już w pokoju! Otulona jest w ciemną, długą 
chustkę, z pod której wyglądają koronki delikat­
nego dessous. Wygląda jak urocze zjawisko. Staję 
przed nim drżąca, stęskniona Szczęścia którego o- 
Czekuje. Roli jest ta. wzruSaonym, że nie panuje 
już nad sobą. Momentalnie pada przed nią d» ko­
lana, darząc ją czułemi pieszczotami. "Warga wci- 
sisa się We Wairgę, O iTaZ gorętsze .tają się poca­
łunki i po raz pierwszy nazywają Się po imieniu. 
Przytuleni do siebie odczuwają rozkosz bez granic 
i zapominają o  Całym świecie.

Nagle rozchodzą się. Dagmar i nadsłuchuje £ 
z przerażeniem zatacza się w tył. Na schodach, któ­
re prowadzą do poaoju wieżowego dychać kroki. I 
Ojciec...

tiolf Henriks zdrętwiał. Czego hrabia tutaj stukał 
Na drugiem piętrze znajduje alę tylko pokój wie* 
żowy. A  może ta nocna wizyta prz< znaczona <Baj 
niego? — Przestrach maluje się W ocach Dagmary-

„Na werandę" szepcze jej Rolf.
Wysuwa się prędko. Henriks zamyka za nią <# 

szsloue drzwi 1 zasuwa kotarę. (Dok. nast-J

l i r t i p  mii siiisliim Kiiileli Wikmniw
Uzupełnienie  Egzekutywy palestyńskiej. —  Przeniesienie Centrali 

„K crn n  H a je so d " we Paiastyny.
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Co mówi b. komendant misji dońskiego Czerwonego 
Krzyża o roli Petlury w pogromach żyd. na Ukrainie?

Pisma warszawskie zamieszczają list b. ko­
mendanta i attache Misji Duńskiego Czerwo­
nego Krzyża na Ukrainie p. Przanowskitgo 
do adw. Mickiewicza w  Wilnie. List ten za­
wiera rewelacyjne dokumenty o udziale Pe­
tlury w pogromach ukraińskich. List ten 
brzmi najt^pująoo:

Szanowny Panie Mecenasie!
Dowiedziawszy się z pism, że Sz. Tan zwró 

c ii się do adwokata Torresa w Paryżu w  spra 
[Wie wymordowania przez zbirów petlurow ■ 
hkicL potomków naszego W ielkiego W ieszcza 
{Adama —  wyrażając swój serdeczny żal, mam 
honor zakomunikować, że zajmując w tym 
>«zasie na Ukrainie stanowisko Komendanta E 
laipu i attache M isji Duńskiego Czerwonego 
K rzyża  i będąc naocznym świadkiem najroz­
maitszych mordów, gwałtów i pożóg, dokony 
.wanych z rozkazu Petlury, —  narażając się 
na utratę własnego życia, stawałem w  obronie 
niewinnych ofiar i w miarę sił i możności u- 
ratuwałem wiele ludzi.

Na poparcie swoich słów przesyam  w  za­
łączeniu dwa odpisy świadectw M ;sji Duńskie 
go Czerw onego Krzyża na Ukrainie i w  każdej 
chw ili mogę służyć oryginałami.

Podczas raportu o rzezi Żydów w  Proskuro- 
wie, składanego przez atamana Simosenko (po 
igromcę żyd ów ) byłem obecnym i słyszałem, 
jak  raportujący powiedział, że zgodnie z roz­
kazem pana głównego atamana (t. j. Petlu ry ) 
pogrom  rozpoczął się około 1 2 -tej w  południe 
(dn . 15 lutego 1919 r.).

Zdrada tajemnicy było powodem wstrzyma 
nia dalszego raportowania do czasu załatwie­
nia przez Petlurę nioich spraw i opuszczenia 
przezemnie gabinetu, a w  celu zatuszowania 
tego skandalicznego skompromitowania w  o- 
czach moich Petlury, zaproszono mnie na ban 
Łiet.

D o jakiego stopnia Petlura byl zbrodnia­
rzem, może służyć fakt, że ani jeden z ran­
nych i wziętych przez petlurowców7 do n iewoli 
Polaków  nie był umieszczonych w znajdują­
cych się poa moim zarządem lecznicach, gdyż 
wszyscy by li dobijani, a na dowód pokazy­
wano mi zbroczone krw ią polskie mundury.

Niezależnie od powyższego, posiadam wiele 
faktów, iż  Petlura nietylko wiedział, lecz wo 
e óle wydawał luzkazy i podburzał motłoch i 
.Wojsko do wspólnych masowych mordów, po­
żóg i grabieży.
I'. Za wstrzj manie rzezi Żydów  w Proskuro- 
w ie i przyjęcie do naszych lecznic pod opiekę 
Duńskiego Czerwonego Krzyża o fia r niedo- 
rżniętych —  przeszedłem całą gehennę najroz 
maitszych cierpień:: oddano mnie pod sąd po 
Iow y za ukrywanie na etapie Polaków  i za 
systematyczne wstrzym ywanie oszelonów 
.wojsk ukraińskich, wskutek czego petlurowcy 
m ieli p mieść ostateczną klęskę w bitw ie z  Po 
lakami, doszczętnie mnie ograbiono i spalono 
m i etap.

Po  powrocie drogą okrężną do Polski, z przy 
kr ością dowiedziałem się, że ów  bandyta zna­
lazł gościnę u nas w  Polsce, dokąd uciekł z 
nagrabionemi pieniędzmi na skradzionym mi 
samochodzie.

Za  zabójstwo tak>ego „człow ieka" Schwarz- 
bart pow.nieu otrzymać uznanie od całego cy 
wilizowanego świata, a s.4d ___ winien posił­
kować się tą zasadą, że państwa cyw ilizow a­
ne za schwytanie lub zabójstwo niebezpiecz­
nych bandytów (rozum ie się w  m niejszym  
Stopniu od Petlu ry ) wyznaczają sowitą na­
grodę.

Na Ukrainie był przed Petlurą głośny ban­
dyta, za zabójstwo którego cesarz rosyjski ob 
darzył sygnetem pewnego obywatela ziemskie 
go —  Petlura po powrocie t. j. po usunięciu 
hetmana Skoropackiego sformował ppłk im ię 
n ia owego głośnego bandyty i ten pułk był 
przeznaczony specjalnie do mordów i niwecze 
nia m ajątków polskich.

Szkoda wielka, że najohydniejszy kat zg i­
nął tak lekką śmiercią, lecz piętno, jak ie pozo 
staw ił trwać b idzie na w ieki-

N ie posiadając adresu adwokata Torresa, 
uprzejm ie proszę Sz. Pana Mecenasa, jako je 
dynego Polaka, w  którym  odezwała się zacna 
krew Jego Zacnego Dziada, o łaskawe przy­
jęcie pośrednictwa w tej sprawie ceiem wezwą

nia mnie w  charakterze świadka i wyjedna­
nia m l p&u^kirtu.

Mam nadzieję, łże  zawdzięczając Sz, Panu 
będę m iał możność napiętnowania przed ca­
łym  światem ohydy i w  tym względzie poprą 
mnie m oi rodacy; przypuszczam, że zeznania 
moje poparte oryginaLneini dowodami w zu­
pełności zasłużą na wiarę i odegrają w  tej spra 
wie pierwszorzędną rolę.

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcja M. Chwojaiika

ZADANIE Nr. 11(V
ułożył N. MaiachoW.

Białe Kg8, De8, Wb3, Se6, Sd7, Pf2, g2, h3, c4. 
d6, f6 g7, (12 fig.).

Czarne: Kf5, LŁ>2, Le4, Pa 3, g3, c7, (6 fig.).

a b e d e f g  h

a b e d e f g  h
Mat w 3 posunięciach.

ZADANIU Nr. 111.
Ułożyt P Leuchter, Kraków.

Białe: ,Kg2, Dc7, WŁ4 Lal, Sc4, Pe2, a3. c5, 15, 
d6, (10 fig.).

Czarne: Kd5. Db5, Lc5.
a b e d e  f g h

8

d  e  f  g 
PART JA Nr. 82.

grana w turnieju o mistrzostwo Krakowa.
Korngold Perłberg
Białe Czarne
1 e2—e4 e7—e6
2. d2—d4 d7—05
3. e4Xd5 e6Xd5
4. L fl -d3 Sg8—f6
5. Sgl—e2 Lf8—dfi
6. 0 -0 c7—c5 1)
7. d4Xc5 Ld6Xc5
8. Lcl—g5 SL£-e6
9. Sbl—c3 Ik «—e6

10. Se2—f4! Lc5—e7
U. W fl—el d5—d4
12. Lgt>Xf6 g7Xf6 2)
13) Sf4Xe6 f7X=6
14. Ddl—h5+ Ke8—d7
15. Ld3—c4! e6—e5 3)
16 Bc3—d5 Dd8—»

17 Dhń —f5—}- Kd7—d8
18. c2— c3! Di8—g7
19. Wal—dl Wh8—g8
20. g2—g3 Dg7—g4

21. Sd5Xe7 Kd8Xe7 4)
22. D f5 X h 7 + 5 ) Wg8—g7
23. Dh7—e4 6) Dg4Xe4
24. W e lX e4 Wn8—d8
25. c3Xd4 Sc6Xd4
26. K g l—g2 b7—ib5
27. Lc4— f l Ke7—e6 ? 7)
28. L flX b 5 Ke6—uó
29. L tó-d l3 Wd8—b8
30. W dl—02 f6—15
31. Wf4—b.4 e5— s4
32. b2—b3! 8) K d —e5
33. LdS— e2 Wb8—f8
34. f2 -f4 -j- Ke6—d5
35. Kg2—f2 Wg7—c7
36. Le2—c4-J- KJ5—c5
37. K Ł — ł3 W48—d8
38. Wlhf4— h5 Wc7—d7.
39. g3—g4 Kc5—b4
40. g4—g5 Kb4—c3
41. Wh5—h3 Kc3—iU
42. g5—g6 Kb4—c3
43. Wh3—g3 Sdf c2 -j
41 Ke3—e3 + «=V—e3
45. W d 2 X c2 + ! K c3X ca
46. gO—g ” W<fe
47. g7—g8D iWfcE7—dE-1-
48. Ke2— f ł1 W d2 --d ł--
49. KU—g2 i Widd —d2 (-
50. Kg2—h3 We6XT3
51. W (j3xg9 c3-e2
52. Wg&—e8 czarne się pod.

UWAGI: 1) lepsBe było 0—U, 2) "iupetaie żie by] 
było 12... L f6 z powodu 13. S X «6 fe 34.
K f. albo d7, 15. Lc4 względnie S. 3) 15... ile W adł 
-|-Ld6 W 'X®0 i odgrywa figurę z stzybką wygcaną. 
4) 21.. SXe7? 22. D X *6 etc. 5) lepsze bryjo 22 Dd3_ 
W g8 d8 23. DW7-J- etc. z wyginaną pozycją. 6) i  w 
tej pozycji tępiej było nie Wymieniać ć  iiuj L esp&ua 
było 23. DdB Wid8. 24. We 4 etc. r7) biąjdi w złej 
pozycji! 8) na ed W Xd3 Wb4 a3.
-}-Zaznaczyć należy, że bń ł. aużyły tyflii 36- minotf

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Nr. 1) M. Auarbarb 18... Sb5—d4. 3) 11 E. nxs%ąi

18.. Lbó—cÓ+ 5) li.  Brust 9So—e4, 6)  S. Erey 21 Ud 
3— e2. 9) P. Girubner 21... a 5—a l  10. Gurwirt. 11) R. 
Hausen, 14) hiugetr, 17) J. Langer X2C ■ De6-—£7, 
18) B. I  a ktu . 19) P. Leuchter Se4Xd2, 20) A. 
Liebeskimd 1820—L4. 21) U. Markus 15... Leo—gp. 
2b) M. Spitz 21. Ddi—el. 28) J. Stemjpeł 13... iDc6 XS 
e4 29) N. Klein U... Did8—c8, 33) Gross 19- a6 Xb&, 
34) A. Nattel.

R O Z W I Ą Z A N I E  Z A D A N I A  N r .  M M .
Se8—g7 h4—h3 2. Lh lXb7 i mat w 3 poGtnoę- 

oiaah. 1.. Wb5—g5, 2  We3 - .4  f-Kd5, 3. W c5+  i 
mat. 1 .. La2-4C7; 2. Wd7—«7-j-Ko4; 3. b3-(- mat 

Inue posunm Ca > łatwe.

TRAFNE RO ZW IĄZANIA  NADLSK ALI: 
Lucja R. H. Scheuer S. Scbouerówor (Kulaków) 

Schlussel (Zakopane), H. Neutnauć wnu-N. Targ, J, 
Freyldcfa, & Mansfeld (KatoWiCe), D. B&mbaium (Ży, 
wiec).

ODPOWIEDZI REDAKCJI: P  B.. N. Kraków :
P. B. Scfaenihcr prow idsai dział s »«chowy tylko w za 
stępsłwie p. M. Chwojndka. P. 8. JFiry, Nowy Targ, 
Ch. PtorCL. Brzostek: Odpowied_i md ziela jng w aa- 
tępnytn dziale szachowym.

Wesoły kącik
MĄDRY OLEŚ

—  Proszę pana — pyta Oleś przyszłego szwagra 
— czy pan bardzo lubi tańczyć?

— Skąd ci to przyszło do głowy?
— A  bu siostra mówi, że jak pan się ożeni, to 

będ de pan tak tańczył, jak ona zagra,

FILOZufJA  PIJACKA
— Człowieku w; piłeś już Całą flaszkę wóJki 

Czy nie wiesz, że alkohol je s t  trucizną dla orga­
nizmu?

—  Nie dla pijących bracie 1 Skutki pijaństwa od­

bijają się na potomstwie, a że ja nie mam żony i 
nie będę miał dzieci, więc mogę pić spokojnie 1

N A GORĄCYM UCZYNKU

Przepraszam pana, panie włamywaczu, moja żona 
poleciła mi wyrzucić pana. Jeśli pan jest żonaty, 
wówczas mnie pan zrozumie i odejdzie sam.

ZROZUMIAŁ DOSŁOWNIE
Dyrektor więzienia który wchodząc do CeH, zau­

waża, że jeden z więźniów nie powstał na poi ‘ te
nie:

— Czemu nie wstajecie?
—  Myślałem, 2e mam dziesięć miesięcy siedaiećl?...
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KASA CHORYCH w KRAKOWIE
L . cz. 1756/26. W .

W  myśl §  13 Rozporządzenia Ministra Pracy i 
OHeLi Spojecznej z dnia 21 I I I .  1921 Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 35 poz. 211 i §  1. Rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dn. 28. X II. 1923 Dz. U. 
Rzp. Nr. 3. poz. 21 Zarząd Kasy chorych w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości zgłoszone li­
sty kandydatów uznane za ważne:

Z GRTTPY UBEZPIECZONYCH: L IS T A  Nr.l.
„B LO K  LEIW ICY ZW . ZAW O D O w YC H “

1) Kwletniowki Witold, stolarz, 2) SpałCk Piotr, 
ślusarz, 3) Zawisza Wojciech, piekarz, 4) Bienońska 
Janina, bu( b literka, 5) KołtonowCZ Antoni, dru­
karz, 6) Ptoboźniaik Władysław, kowal, 7) Kozik Jó­
zef, monter, 8) Madej Stanisław, oiurarz, 9) Dziedizi 
niewicz Michał, ikołlarz, 10) .Spinelier A l tur, urzęd­
nik pryw., 11) Zelkowicz Izak, robotnik, 12) Dą­
browski Józef TołkAnik, 13) Raschke Wiktor, ślu­
sarz, 14) Oktotba Stan' sław, szewc, 15) Cendiowski 
Marjan, stolarz, 16) Gołdas .Władysław, kelner, 17) 
Kurowski Karol, murarz, 18) Stachurski Adam, pie­
karz, 19) Wrona Ludwik nafinator, 20) Orzeł Stefan 
łuiaaarz. 21) Hargesheimer Edward, stolar*. 22) Pod 
•hiena Franciszek, palacz, 23)Kamiński Leopold, 
ślusarz, 24) Czaudema Jakób, tokarz 25) Lalioki 
fMaeCzysł tw, ślusarz, 26) Dyrga Andrzej tnasizynlista, 
2/j Jeż Mieczysław, fryzjer, 28) Woskowiuz Ludwik 
Ślusarz, 29) Boeiaikowski Edward, odleiwacz, 30) To- 
maszeiwBkS Sofroniusz, ślusarz, 31) Broczkowski Sta 
nisłaW, witraży Sita, 32) Antoniewicz Stefan, ślusarz, 
*3) .m iln  Stefan, drukarz, 34) Tuchowioz Franci­
szek, maszynista, 35) iRausch Bronisław, drukarz, 
86) t-*4b u Robert, monter, 37) Putaj Jakób, robot- 
fniik,, 38) DusA FranCilSzek, ślusarz, 39) Steinhardt 
l a k  Sochec, cholewkarz, 40) Lencaowski Jan, ślu- 
* * * i  4t) Kusak Władysław, Ślusarz, 42) Jędras Ja- 
fcóWj u rn ą  43) W ilkosz Tadeusz, wdtrażysta, 44) 
BudoÓCZyk Erne-Jt, ślusarz, 45) Chmielowski Stani- 
<1wr. piekarz, 46) Pyk  Jozef, magazynier, 47) Bu­
ląca Franci Siak, robotnik, 48) Bodlzoń Andrzej, ślu- 
k K i,  40) Gzech Michał, rzeźnilk, 50) Kamiński Jó- 
Jat, jWdedągaez 51) P ió io  Jan, kowal, 52) Pletnia 
Mer1? robotnik, 53) Maciejowski Józef, odlewacz, 
6*> Stanek MiChił, pomocnik montera, 55) Sobolew 
MJ Franciszek ślusarz, 56) Turcza Tomasz, robot - 
•H , 57) Lewicki Longin, tokarz, 58) Dziaczek Mi- 
tb ci. stolarz. 59) Kopczyński Antoni, murarz.

(LISTA Nr. 2. PO LSKIEJ P A R T J I SOCJALI­
STYCZNEJ I  KLASO  »VYGH ZW . ZAW ÓD.

1) ZuLtwjL. Zygmunt poseł, .“dkretarz Zw. Zaw. 
B) IfisSolek Leon, senator, drukarz, 3) Jura Włady­
sław, księgowy,, 4) Kogut Karol, tokarz, 5) Oplustil 
•Jan, Sekretarz organizacji bud.. 6) Klemensiewicz 
'Zygmunt, dyrektor, 7) Rutkowski Teofil, stolarz, 8) 
(Kuatowski Ludwik, urzędnik Słow. stpoż „Prole- 
ia r ja f ‘. 9) Fi ' ‘„hgrund Salo, urzędnik 10) Kożuch 
'Jan, drukarz, 11) Haeoker Emil, redaktor, 12) SzoP- 
■ ti Wacław, urzędnik, 13) Dr. Mazur Edward, wice 
dyrektor, 14) Żurak Stanisław, ślusarz, 15) BoCmn 
Zygmunt, urzędnik, 16) Głogowski Andrzej, kra­
wiec, 17) Suiboi Ignacy, murarz, 18) Karton Stani­
sław, kontrole*, 19) Borowicz Ignacy, robotnik, 20) 
Feldman Leu-n, redaktor, 21) Cizarjicckd Karol, do 
korca, 22) Kdjtcairz Antoni robotnik, 23) Jakóbo- 
wicz Samuel, pdekarz, 24) Kruczkowski Stanisław, 
tokarz, 25) Bartosik Roman, introligator, 26) Rendel 
Zygmunt, urzędnik, 71) Rak Stand staw, kaflarz, 28) 
Flet-ar Szczepan, krawiec, 29) Statter Maksymiljan, 
urzędnik, 30) Gawlik Amoni robotnik, 31) Nowa­
kowski Satnirnin, lakiernik, 32) Grzywacz J., ślusarz
33,, K i mas Wawrzyniec, robotnik, 34) Wardęga Jó­
zef, ślusarz, 35) Dr. Medyński Władysław, lekarz, 
36) Durck Franciszek, urzędnik, 37) Langier Edward 
murarz, 38) Drozdowski Antoni, kelner, 39) Kafli- 
kiewucz Józef, malairz, 40) Psoonna Franciszek, p»e- 
Larz, 41) Królikowska Marja, robotnica, 42) Kierat 
Władysław, tokarz, 43) Radwański Jan, kamieniarz, 
44) Lęcznar Władysław, ślusarz, 45; Wiśniewski 
tWładysław, buchalter, 46) Dr. Miinzer Wilhelm, u- 
.rzędnik, 47) Kytłica Adolf, ślusarz, 48) Zębalski 
Stanisław, murarz, 49) Kozak Antoni, Sizewc, 50) 
Schrwertner Bronisław, urzędnik. 51) Zając Michał 
blacharz, 52) Jabrun&ki Feliks, drukarz, 53) Ricdet 
Marja, robotnica, 54) Stolecki Marcin, palacz, 55) 
Gutiman Szymon, malarz, 56) Klimończyk Michał 
garbarz, 57) Grochal Józef odlewacz, 58; Majewski 
^Ferdynand, cieśla. 59) Nowak Karol, ślusarz, 60) 
Biedak Andrzej, ślusarz, b l) W ilk Aron cholew­
karz, 62) Możejko Kazimierz, tokarz, 63) M»"czak 
fJózef, krawiec, 64) Marszałek Tomasz, kamieniarz, 
65) Wesołowski Józef, drukarz, 66) Luty Józef de  
Ala, 67) Urbańczyk Jan, stolarz, 68) Miksa Józef, itn

troligator, 69) Żydek Franc., robotnik, 70) Gwóźdź 
Wojciech murarz 71) Lyduch Wojciech metalo­
wiec, 72) Altman Jan, szofer, 73) Pankiew.cz Stani­
sław, inkasent, 74) Roman Wiktor, tech. kier., 75) 
Ehrlich Michał, urzędnik, 76) Laszczyk Marjan kon 
diiktor, 77) Pelczar Andrzej, drukarz, 78) Hajdziń- 
ska Marja, robotnica, 79) Grocholski Tadeusz, se­
kretarz, 80) W ilk Józef, tokarz, 81) Pasierb Franci­
szek murarz, 82) Zaczyński Andrzej, pdekarz, 83) 
Grabica Franciszek, robotnik, 84) Gorgosz Jan, to­
karz, 85) Monawiecki Władysław, drukarz, 86) Mu­
rzyn Wojciech, robotnik, 87) Towpastz Grzegorz, r-o 
botnik, 88) Wittman Aron, cholewkarz 89) Schwarz 
Henryk, ślusarz, 90) Warchiołek Stanisław, Murarz, 
91) DraOzyński Alfred, ślusarz, 92) Cygan Józef, kar 
bowy, 93) Boczarsld Stanisław, robotnik 94) Masłów 
ski Jan, uraę.Łniik, 95) Matzner Izaak, piekarz, 96) 
Makara Jan, robotnik, 97) Bielski Adam, kamie­
niarz, 98) Schón Anna, służąuu 99) W ilk Ludwik, 
krawiec, 100) Zbożil Florjan, ślusarz 101) PrugaT 
Tadeusz, szofer, 102) Stawarz Kazimierz, ślusarz, 
103) Wojtala Franciszek, modełista, 104) Grabski 
Antoni drukarz, 105) Połaoarz Wojciech, murarz, 
106) Krystjam Franciszek, katlarz, 107) Blechar A- 
óam, introLigator, 108) Pawlus Stefan, stolarz, 109) 
Pać W., krawiec, 110) Stanek J., garbarz, 111) Kudła 
siewicz J., kelner. 112) Górecki Marjan, malarz, 113) 
Strojek Józef, funkcjooarju&z, 114) Szulc Bolesław, 
ślusarz, 115) Oplustil Józefa, loboinica, 116) Armata 
Stanisław, konduktor, 117) Krawczyk Antoni, plaOo 
wy, 118) Moszczak Karol pracownik spółdzielczy, 
119) Wolfgang Szyja, handlowiec, 120) Salawa Sta­
nisław, pracownik tramwajowy.

L IS T A  Nr. 3. SJONISTYCZNA P A R T  JA PR A C Y  
,H IT A C H D U T “.

1) Lerchenfeld Baruch, urzędnik prywatny, 2) 
Schneider Bernard, urzędnik bankowy, 3) Glassner 
Stefan, robotnik stolarski 4) Miinzer Abraham, po­
mocnik handlowy.

L IS T A  N r. 4. KO M ITETU  WYBORCZEGO
CHRZESC. NARODOW YCH 0RGAN1ZACYJ 

W  KRAKO W IE .

1) Jan Puchałka, poseł, 2) Paryzek Otokar, kiero­
wnik handlowy, 3) Hoffman Mikołaj, sekret, okr. 
Gh. Z. Z., 4) Rzeźniczek Henryk, ślusarz, 5) Kraw­
czyk Józef, łą c z  hiura, 6) Miklasfińskd Józef me­
chanik, 7) Wójcik- Antoni, rob. magaz., 8) Dębowski 
Władysław, monter, 9) Radwański Kazimierz, urzęd 
nik, 10) Hosadyna Józel, ślusarz, 11) Chujar Adam 
konduktor, 12) J ednowski Marjan, art. dram., 13) 
Front Stanisław, sekret, gen. Ch. Z. Z., 14) Slusar 
czyk Antoni, elektromonter, 15) Osmeeki Józef, u- 
ządnik 16) Socha Józef, portjer, 17) Giergielowa 

Wanda, robotnica, 18) Gross Stefan, handlowiec, 19) 
Warchalowski Jóizef. redaktor, 20) Pacuti Kazimierz, 
dozorca domu, 21) Dutkiewicz Marjan, robotnik, 22) 
Radwanek Karol, urzędnik 23) Skrzydło Jan, maj 
ster, 24) Matyasik Jan redaktor, 25) Szymala E- 
dward, urzędnik, 26), Paluchowski Juljan, robotnik, 
27) Muszyński Jan, urzędnik, 28) Kolasa Fiołr, sto­
larz 29) Radomska Rozalja, robotnica, 30) Śpie­
wak Józef, robo-tnik, 31) Żmiijanka Michalina urzęd 
ni czka, 32) Mytnik Stanisław, kier. oddz. metalowe 
go, 33) Pustelnik Jan, handlowiec, 34) Klimas i .1- 
bin, motorowy, 35) Ślusarz Jan, heblarz żel. 36) 
Bartnicki Antoni, ślusarz 37) Majcherek Piotr, ślu- 
arz, 38) Dyląg Wojciech, kontrolo]:, 39) Russek 

Stanisław, handlowiec, 40) Szydlak Jakób portjer, 
41) Kasperek Piotr, portjer, 42) Wawia Ant. magaz., 
43) Strojny Stef., kier. warst. in-st. 44) Mędrek J„ to 
karz, 45) Nosek Józef, podu-rz., 46) Małysa Józef, 
ślusarz, 47) Zboś Antoni, skonty-sta, 48) Duch brane, 
woźnica, doir., 49) Wołoch Józef, monter, 50) Górka 
Franciszek, portjer 51) Pawłowski Franciszek, u- 
rzędnik 52) Kuzar Józef, monter, 53) Lampkówna 
Janina, urzędniczka, 54) Kowalska Anna, -robotni­
ca, 55) Uruszczak Grzegorz, ślusarz. 56) Florek An­
drzej, woźnica dnr. 57) Zawiła Ludwik, skontysta, 
58) Firek Estera Ludwika, służąca, 59) Kijania Sta 
nisłaW, ślusarz, 60) Karkowski Antoni, szofer, 61) 
Klimikówna Rozalja, służąc0, 62) Trela Błażej, pa­
lacz, 63) Kumała Franciszka r >bołnica, 64) Moskal 
Stanisław, tokarz, 65) Gesing Karol, kowal, 60) Po 
słuszny Alojzy, ślusarz, 67) Kozłowski Jan, dozo' 
ca diom., 68) Inż. Skwarczyiiski Wacław, urz. 69) Le 
pka Stanisław, smuraż, 70) Niedzfałek Michał, kon­
duktor, 7 i) Front Władysław, dozorca, 72) RogotL 
Adam, robotnik, 73) WSi rzhauowfki Adolf, kier, 
handl., 74) Bisztyga Władysław, urzędnik asekura- 
cyjny, 75) Pawłowski Stanisław1, irzędnik 70) Ma­
tyasik Franciszek, ślusarz, 77) Piwowarczyk An­
drzej, motorowy, 78) Jactrtębskd Jan, koedrolor.

79) Hamerschlag Ludwika robotnica, 80) Wicrzbi-» 
cki, wartownik ko-tłów.

Z G RU PY PRACODAW CÓW . L IS T A  N r I ,  
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO KO M ITETU  W Y ­

BORCZEGO.
1) Dr. Bronisław Kuśnierz, przemysłowiec, 2) Ro­

man Ferek, Dyr. drukarni „Głosu Narodu", 3) D t* 
Franciszek Mussil, właściciel realności, 4) LuowJij 
Górka, majster ślusarski, 5) Albin Jaworski ku- 
piec. 6) Iuź. Tadeusz Gliński, budowniCsy, 7) Ja9 
Pa.illy, kupiec. 8) Ks. Ludwik Kasprzyk, Polski* 
Zjednoczenie Chrzęść Związków Zaw., 9) Stuuista 
Wa Rychłowska Dyr. Burs dla młodzieży L. K l Phj
10) Ignacy Wróbel majster szewski, 11) WładysEJl 
Gołębiowski, majster ślusarski, 12) Jan Takar, Włal 
sciciel warsztatu Ślusarskiego, 13) Stanisław Rąb* 
kupiec. 14) Alfred Goryczko, majster fryzjerski, 15)j 
Antoni Wójcik, restaurator, 16) Franciszek Magiera' 
majster piekarski.
L IS T A  Nr. 2. ZJEDNOCZONYCH ORGANIŻACYJj 

GOSPODARCZYCH, 
a m.: 1) Związek Przemysłowców, 2) Krokuw*klt 
Stowarzyszenie Kupców. 3) Komitet Cechów Kra­
kowskich, 4) Stowarzyszenie Zyd. Kęitodzlelnuiów,! 
5) Kongregacja Kupiecka, 0) Izba budowniczy eh,!

7) Gremjum agentów handlów. j
1) Steinberg Joachim, stolarz, 2; Neuman Maksy-] 

mil;an. biuro techniczne. 3) Sche-nker Henryk, spółj 
fv. M. Sthciiker Rynek 15. -1) Zieleniewski Edmund, 
sł. f jtbr maszyn. 5) Dembitzer Teodor biuro elektro 
techn., 6) Węgrzyn Karol, malarz, 7) Gottlieb Zy-> 
gmunt, agencja handlowa, 8) Brzeziński kuzimu iz, 
budowniczy, 9) Wallach Józef Ascher, kupiec 10)j 
Bem Romuald majster kominiarski, 11) Goldstein 
Juljan, ślusarz, 12) Stankiewicz, krawiec, 13) Horo­
witz Salo, kupiec, 14) Kwiatkowski Jan, przemysło­
wiec, 15) Ebrenpreis Ignacy, przemysłowiec, 16) Ho- 
nigwachs Beer, kupiec, 17) Dr. Zimmermaui. Juda, 
adw nkat, 18) RoSenbłum AV-olf, kupiec, 19) Ge.zhals 
Benjamin, drukarz. 20) Kemplei Izak, krawiec 21 )j 
Stoch Władysław, ślusarz, 22) Rockowa Róża, pre­
zes. Zakład, wychów.. 23) Jakubowski Eugtajnsz, 
a piec, 24) Jan Rothe-Rotow ski, właśc. fr. Antoni 

Rodie, 25) Schenkel Wilhelm kupiec, 26) Steiner. 
Izrael, kuśnierz, 27) Inż. Stark Marj. biuro insłalaCyj 
ne, 28) Szia-rski Adam, kupiec, 29) Miszożyński L  
on, blacharz, 30) Aksman Ludwik, kupiec 31) Dr* 
Dzikowski Zdzisław, kupiec, 32) Grunberg MauryCy, 
stolarz, 33) Lasociński Zygmunt, inżyniei przi my- 
słowiec, 34) Inż. Liebling Ferdynand, architekt 35) 
Smiechuwskd Czesław, przemysłowiec, 3ó) Gross T o  
biaSz, dyr. spółdzielni, 37) Inż Treutler Juljan,! 
przemysłowiec f. W. Bazcs, 38) Fleischer Salamon, 
kupiec. 39) Długoszowski Stanisław piekarz, łój Inż.- 
Feldmann Dawid, budowniczy, 41-) Fischer Maury-, 
cy, drukarz, 42) Tasiecki Stanisław, magazyn obu-i 
wia, 43) Pancer Jakób. malarz, 44) ScheuWer Ferdy 
nand, spi. fa. A. Schenker 45) Wójcicki Adam, rzei. 
Źnik, 46) Schwarz Izrael, kupiec, 47) Jnchdmski A.,i 
kupiec, 48) Gołdmann Izrael, kupiec, 49) Kuniński 
Franciszek, tapicer, 50) Neumark Judka ślusarz,! 
51) Kruczkowski Łukasz, introligator, 52) Kcsten-i 
baum JaKÓb, pokostnik. 53) Jarosz Karol, kupiec,' 
54) Grescliler Bernard, kupiec 55) PieniażknW ai 
Ludwika, modniarka, 56) Haller Emil, kupiec, 57) 
Michniak Kazimierz, majster kaflarski, 58) Wedn ■ 
mann Hugo, kupiec, 59) Nycz Stanisław stolarŁ 

L IS T A  Nr. 3. „PO STĘPO W A L IS T A  PRACO- 
D A W C Ó W .

1) Ochmański Jan, majster szewski, 2) Dr. Marek! 
Zygmunt, ad-wokat i poseł, 3) Fraenkel Henryk* 
przemysłowiec 4) Dr. Prostak Stanisław, wicedyre­
ktor Krak. Spółki Tramwaj., 5) Dt . Rosenzweig, Jó 
zcf, adwokat, 6) PieCziarka Runiuald, właściclfl cu­
kierni, 7) Dr. Schreiber Henryk, idwokat, 8) Ku- 
czyńskń Franciszek jnstalator-blacharz, 9) Dr, Erosś 
Jakób, adwokat, 10; Piasecki Adam, fubr. czekolady;
11) Schilf Hnwyk, dyrektor „Drukarni Ludowej",
12) Dr„ Woźniakowski Józef, adwokat, 13) Dy<tu< h' 
Stanisław, dyrektor tartaku PT H, 14) [jnaCy Gross, 
skład ma izyn do pisania, 15) Figiel Ludwik, maj- 
ster ślusarski, 16) Inż. Liban Bronisław, dyrektor 
fabryki. 17) Kluczka Teodor, dyrektor Spółdzielni 
Pracowników Kolejowych, 18) Statter FeUks, biura 
anonsów, 19) SjrwaOki Walenty, fabrykant kapusty,! 
20) Dr. Kepler PaWeł, lekarz, 21) Danek Kazimierz 
właściciel cukierni, 22) Mischeł Natan, piekarz, 23) 
Dr. Kunicki Ryszard 1, kurz, 24) Kreisler Ludwik, 
kapelusznik, 25) Stobdertki Władyrfaw, mmjsteC 
stolarski.

Kraków, 31 lipca 1926. — ------------------ i
Zn Z r u)d Kasy Chorych 

Zygmunt Żulawekl
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l i tn  u l w  Se la d  las? [ l e w i
Kom isja wyborcza Sjońskiej Fartji Pracy 

Hitachduth komunikuje, że wybory do Rady 
'K asy Chorych z grupy ubezpieczonych odbę­
dą się w  dniach 7 i  3 sierpnia od godziny 8 
fano do godziny 8 wieczór.
. W szelkich in form acyj w związku z wybo­
ram i udziela się w  lokalach wyborczych S. P. 
P . w  dniach wyborów przez cały dzień od 8 
lano do 8 wieczór przy ul.: 1) Dietla 105/11 ot. 
5 ) Stradom 15/1 of. 3) Ezra Krakowska 41 par 
ter, 4 ) Bnej Sjon, Zielona 17/1 of., 5) Podgórze 
Lw ow ska 15/1 of. *

Komitet wyborczy apeluje do wszystkich 
ubezpieczonych żydów  w  wieku od lat 20 
zw yż ,aby skorzystali ze swych praw w ybor­
czych i dbając o swe własne interesy oddali 
solidarnie swe glosy na listę Sjońskiej Parlji 
Pracy Nr. 3.

Do głosowania należy przynieść ze sobą ja- 
Ikąkolwiekbądź legitymację osobistą.

Udogodnienia przy ubieganiu
się o paszporty ulgowe 

latw lariczenie  władzy skarbow ej—  
niepotrzebne.

Jak to już donieśliśmy, Ministerstwo skar­
bu w porozumieniu z  Ministerstwem spraw 
iwewn., wyjaśniło okólnikiem z dnia 22 lipca 
r . b „  że najwyższa granica niezamożności przy 
Ubieganiu się o paszporty ulgowe wyrażająca 
Się w  myśl dotychczasowych zarządzeń kwotą 
Tocznego -dochodu 7.200 zł., pozostaje na przy­
szłość bez zm iany tylko co do osób samo­
tnych, natomiast co do osób utrzymujących ro 
idzinę, zostaje podwyższoną do 9.600 złotych.

Równocześnie został uchylony obowiązek 
W ykazania się z  niezalegania z podatkami 
przy ubieganiu się o paszporty ulgowe. Obo­
wiązek ten pozostaje nadal w mocy jedynie 
leo do paszp. em igracyjnych.

------- o§o—----
—  OD REDAKCJI. Pedale tor naczelny na 

sszego pisma, p. D r W ilhelm  Beikelhammer, 
rozpoczął w dniu dzisiejszym urlop.

— SZE F  SZTABU  G ENERALNEG O  O. K . 
IV. PU ŁK . SC1E2YNSKI udał się na 6 -lygo- 
dn iow y urlop. Zastępstwo jego objął podpuik. 
sztabu gen. Gabryś

—  ROCZNICA W YM A R S ZU  „S T R Z E L C A " 
[Wczoraj o  godzinie 9 -tej rano rozpoczął się 
(W Krakowie obchód rocznicy wymarszu ka­
drów ki Strzelca nabożeństwem w  kościele sw. 
P iotra . Po nabożeństwie kompanja honorowa 
v Strzelca" poprzedzona orkiestrą 5 pułku sa­
perów przedefilowała przed delegatami przy­
sposobienia wojskowego z państw bałtyckich, 
oraz przedstawicielami władz krakowskich.

Delegaci bałtyccy przybyli we środę wieczór 
Bo Krakowa, a w  ciągu dnia wczorajszego 
zw iedzili zabytki miasta i saliny wielickie, 
poczem w zięli udział w  uroczystościach roczni 
icy wymarszu „Strzelca".

Przez cały dzień wczorajszy zjeżdżali do 
(Krakowa uczestnicy „Marszu kadrówki" z ca­
łe j Polski. W ieczorem  po przedstawieniu i fe - 
•tiyalu  na W aw elu  odbył się manifestacyjny 
pochód z  orkiestrami do miejsca wymarszu 
W? roku 1914 pierwszej kadrowej kompanji 
„S trzelców " —  w  „Oleandrach". Po przemó­
wieniach i odczytaniu historycznego rozkazu 
komendanta Piłsudskiego pochód manifesta­
cy jn y  podążył z „O leandrów " do rynku pod 
pomnik Mickiewicza. Po rozwiązaniu manife­
stacji odbyło się w  Jamie M ichalikowej przy 
ul. F lorjańskiej zebranie towarzyskie łegjon i- 
stóW, strzelców, i inwalidów, 
i Rano o godzinie 3 udali się zebrani na bło­
n ia na uroczystość odmarszu drużyn strzelec­
kich „Szlakiem  kadrówki".

U j ę c i e  fałszerza mentt jedna- i dwuzłotew y c h  w  K r a k o w i e

Od dłuższego czasu pojaw iały się na tere­
nie Krakowa fałszywe monety 1 i 2 zlotowe, 
których źródła pochodzenia pomimo poszuki­
wań wyśledzić nie zdołano. Dopiero dnia 4- go 
hm. organa tutejszej E. U. S., które od dłuż­
szego czasu były na tropie fałszerzy, areszto­
wały jednego z fałszerzy w osobie W incente­
go Kluski (la t 25) rodem ze Stanisława G., 
po w. Wadowice, znanego złodzieja i oszusta, 
bez stałego miejsca zamieszkania, który ze 
swojem i przyborami do fałszowania przenosi!

się z miejsca na miejsce, aby w  len sposoh 
zm ylić ślad policji.

Jak dotychczas ustalano, monety dwuzioto- 
we fałszował on w  Krakowie w*j>i\vniey domu 
przy ulicy Rabina Maisalsa I. 20, gdzie tez w 
czasie rew izji znaleziono w  różnych sc no ry­
kach kilka form  gipsowych, służących do od. 
Jewania falsyfikatów  a 2 zł. Qiaz cynę, ołów 
i inne potrzebne do tego przyhory Kluska p* 
ukończeniu dochodzeń zosianie odstawiony dł 
aresztów sądu okręgowego karnego.

Zasądzenie czterech sprawców ohydnego gwałtu
"VWczornj zakończyła się w  krakowskim sądzie 

okręgowym karnym odroczona przed kilku ly godni a 
mi roziprawa przeciw czterem osobnikom, okarżo- 
nym o zbrodnię zgwałcenia 20-letniej W . K., ro­
botnicy z Krakowa. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Wiktor Pony (lat 34) b. sufler teatralny, Franciszek 
Kruk (lat 29) handlarz śledzi, Jan Kurkdewicz (lat 
22) bez zajęcia i N. Masłowski (lat 2G) dorożkarz. 
Pierwsi trzej obwinieni dnia 18 marca br. spotkali 
sie z poszkodowaną i zaprosili ją, do Baru'amery­
kańskiego przy ul. Szewskiej, gdzie wypili po 2 kie­
liszki wódki. Po  Wyjściu z baru zaproponowali 
dziewczynie, że odwiozą ją dorożką do domu na 
Czarną Wieś a gdy ona zgodziła się, zawieźli ją  za­

miast do do-mu — na Błonia. Tam Pony i Kruk 
dopuścili się na swej ofierze gwałtu, a dorożka!** 
Masłowski usiłował ją zniewolić. Dziewczynie udało 
się wówczas wyrwać i uciec do demu.

Trybunał po przeprowadzeniu w dniu wczoraj­
szym tąpiej rozprawy, skazał: Masłowskiego na 4 
lata, Kruka na 3% lat, Pony‘ego na 3 lata, a Rut­
kiewicza na 2 lala ciężkiego więzienia z obostrzenia­
mi.

Przewodniczył sSo. Dr Lizak, wotowali sso. Dr 
Kaczmarski i sso. Sośndcki, oskarżał prok. Sląpor, 
bronili: Pony‘ego — Dr Moatag Kurkiewicza — 
Dr Grunfeld, pozostali nie mieli obrońcy. Poszkodo­
waną zastępował ad w. Dr Woźniakowski.

—  C ZŁO N K O W IE  MISJI PRO F. KEM M E­
RERA W ‘ KRAKOW 1Ę. Oncgclaj baw ili w  Kra 
kowie członkowie m isji pro1’. Kemmerera, mia 
nowicie znawca spraw celnych, p. Eble i syn 
prof. Kemmerera, którzy przybyli do naszego 
miasta celem zaznajomienia się z lutejszemi 
stosunkami gospodarczemi. Członkowie m isji, 
którym  towarzyszył dyrektor generalny urzę­
du celnego ze Lwowa, zwiedzili krakowski 
urząd celny i jego magazyny, oraz urzędy 
pocztowe, poczem wyjechali do Poznania, by 
połączyć się z bawiącym  lam  prof. Kemmere- 
rem.

—  D R O ŻYZN A  W  K R A K O W IE  —  BEZ 
ZM IANY . Kom isja lokalna dla badania ko­
sztów utrzymania w  Krakowie, złożona z 
przedstawicieli rządu, organizacyj przemy­
słowców i robotników na posiedzeniu odby­
tem w  dniu 2 b. m. ustaliła, że w  miesią­
cu lipcu b. roku w  porównaniu z miesiącem 
czerwcem koszta utrzymania rodziny pracow­
niczej, złożonej z 4 osób, nie uległy żadnej 
zmianie.

—  Z E  ZBIÓRKI, urządzonej na rzecz „T a r 
buthu“ w K ryn icy wpłynęło do Centrali „T a r  
buthu" w Krakowie 247 zł.

—  ZE  SPR A W  MIEJSKICH. Pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta inż. RoUego od­
było się onegdaj wspólne posiedzenie sekcji 
ekonomicznej, skarbowej i prawniczej Rady 
miejskiej. Na podstawie referatu p. prezyden 
ta uchwaliły sekcje skarbowa i prawnicza 
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek prezy- 
djum na wzięcie udziału przez gminę w  urzą­
dzeniu wystawy budowlanej i architektoni­
cznej na tegorocznych M iędzynarodowych Tar 
gach Wschodnich we Lw ow ie (przez obesła­
nie je j szeregiem zdjęć fotograficznych no­
wych miejskich domów czynszowych i bara­
ków ) i na przyznanie na len cel odpowiednie­
go kredytu dodatkowego.

Następnie sekcja ekonomiczna po wysłucha 
niu sprawozdania p. prezydenta miasta o prze 
biegu dotychczasowych starań Prezydjum o 
fundusze potrzebne na odbudowę spalonej sa­
li Rady m. i o stanie wykonanych dotąd ro­
bót wstępnych —  wybrała subkomitet złożo­
ny z 6-ciu członków tej sekcji, który będzie 
odtąd wraz z prezydium miasta decydował o 
wszelkich sprawach gospodarczych i artysty­
cznych dotyczących odbudowy tejże sali.

Pozatem załatw iły sekcje szereg bieżących 
spraw administ licy jnych , w szczególności za­
twierdzenie nowych lin ji regulacyjnych, sprze 
daż skrawków gruntów gm  do lin ji regulacyj 
nych oraz kilka spraw' per=onalnvch.

—  ZJAZD  BR ATNIE J POM OCY ODŁOŻO­
N Y . W  sprawie zjazdu bratniaków z okresu 
przedwojennego zawiadam ia komisja zjazdu, 
że na życzenie szeregu bratniaków zapowiedzią 
ny na dzień 15 bm. zjazd w Zakopanem zosta 
je  odwołany na dzień 2 stycznia 1927 r. Kore­

spondencję jak również zgłaszanie referatów 
uprasza się przesyłać pod adresem: Drowa Jó­
zefa Kuczewska, Zakopane „Borek".

— NIEOSTROŻNY SZOFER. Mieczysław Godzik 
zam. w Jarczyoach pow. Kraków najechał dnia 4 
hm. autem Nr. Kr 4573 na skręcie uL Kadwaryjskiej 
i Wadowickiej na anto miejskich Zakładów sanitar­
nych wskutek Czego złamał u tegoż tylne koło. 
Z Osób jadących nikt nie został kontuzjonowany. Po­
nieważ przeprowadzone na miejscu dochodzenia po­
licyjne ustaliły, że Godizók niema licencja na prowa­
dzenie wioZu samochodowego, auto Nr. 4573 zostało 
zdeponowane w I I I .  komdsarjaoie policji.

— K R Ó TK IE  SPIĘCIE. Dnia 4 hm. w  domu przy 
ul. Stradom 1. 27 powstał Ogień w klatce schodowej 
wskutek krótkiego spięcia przewodów elektrycz­
nych. Zawezwana straż pożarna ogień zlokalizowała

— F A Ł S Z Y W Y  LE K A R Z . Aron Liebennan, ku­
piec z Koszyc (Czechosłowacja) dbniósł do I. ko- 
misarjatu policji, że dnia 4 bm nieznany osobnik 
w czasie rozmowy w  korytarzu szpitala św. Łazarza 
skradł mu srebrny zegarek wartości 50 zł, przed­
stawiając się za dyżurnego lekarza szpitala.

—  ZNOW U K R A D Z IE Ż  ROWERU. Roman Lust 
be der, zam. przy ul. Misjonarskiej 1. 1 zgłosił w II I .  
komisarjacie że dnia 4 bm. skradziono mu pozosta­
wiony w sieni tegjoż domu rower wartości 220 zł.

— N IE  BYŁO  ZAM ACHU N A  PROCHOWNIĘ. 
Policja informuje nas, że podana we wczorajszym 
komunikacie policyjnym wiadomość, jakoby w noCy 
z 3 na 4 bm. usiłowało 3 osobników podkraść się 
, od skład amunicji w Łęgu koło Krakowa okazała 
się, jak stwierdzono, nieprawdziwą.

 ogo-------
— W YD AW N IC TW O  M IESIĘCZNIKA MŁO­

D ZIE ŻY  SJOŃSKIEJ „COFIM“  W  K R A K O W IE
zawiadamia swych abonentów i czytelników, że # 
miesiącach ferjalnych nie ukaże się numer czasopi­
sma. — Wszystkie wpłacone kwoty zaliczone zo­
staną na przyszłe numery.

ZE ŚWIATA.

Wilka l i z ;  M a i i  a i i i  gieskim
Czternaście słoni należących do cyrku występu­

jącego obecnie w Edmon tonie (w Kanadzie), zaata­
kował w drodze do cyrku maleńki piesek. Szczeka­
nie tego wojowniczego kundla wywołało istny po­
płoch wśród gromadki olbrzymów. Słonie ruszyły 
naprzód, przewróciły dwa wozy z niedźwiedziami i 
i tygrysami i uciekły do miasta szerząc naokoło 
siebie prawdziwą panikę. Młody słoń, gdy na trafił 
na opór jednego z funkcjonarjwszy cyrkowych, po­
chwycił go trąbą i wrzucił na cmentarz. Słoń tern 
się nie zadowolili!, lecz wkroczył za biednym arty­
stą Cyrkowym do cmentarza. Tylko dzięki akrolbaiy- 
ce udało się cyrkowcowi ujść pogoni. Z wielkim tru- 
de mudalo się policji i służbie Cyrkowej uspokoić 
słonie. A  cala tę rewolucję wywołał mały piesek!

------- O§o-------
UPAD EK STAN U  ADW OKACKIEGO N A  W Ę. 

ORZECH. W  tych dniach opublikowano tu dane 
statystyczne, dotyczące działalności adwokatów bu­
dapeszteńskich, których stolica Węgier liczy w chwi­
li obecnej 3.000. Wskutek kryzysu gospodarczego i
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ogśirugo zubożenia ludności węgierskiej, znalazła 
się większość adwokatów w- nader krytycznej sy- 
tu-acji.

REZOLUCJA P A N  AZJATYC K IEG O  KONGRE­
SU. 1‘jtauzjalycki korgres uchwalił założyć panaZja 

t«nk i panazjotycki uniwersytet, przeznaczo­
ny wyłącznie dla Azjatów. Ponadto uchwalono we- 
rwać ai-tyetów do f i ojokrowania panazjatyCkiej fla ­
gi, a Kieratów do wytworzenia paimŁjatyCkiego 
„nadjęiykń", esperanto bowiem Azjaci odrzucają ja­
ko produkt ihiek-.i europejskiego.

ŻYDOW SKI EM IGRANT Z ROSJI ZA B IJA  SW Ą 
ŻONĘ i TEŚCIA POIt PARYŻEM . Niejaki Marcel 
Borkowyki. żyjący w separacji ze swą żoną, która 
znajdowała się wraz ze swom 10-cio miesięcz-.iem 
dzieckiem u ojca swego Motzkina w  Vileneuve le-Roii 
ipod .Paryżem, przybył diu Swego teścia i zażądał od 
żony powrotu do domowego ogniska. Gdy Borkow­
ska dała odpowiedź odmowną, mąż Strzelił do niej 
x rewolweru t zabił ją  na miejscu. Na odgłos strza­
łu przybiegł ojciec zabitej; wówczas Borkowski skie 
rował lufę rewolweru w stronę Swego teścia i brze- 
nia strzałami położył go trupem na miejscu. Żandar- 
nterja ujęła mordercę i  osadzała go w więzieniu.

Z  g ie łd y
Giełda krakowska z 5 bm. Akcje: Zieleniewski 11 

Górka 13.50, Trzebinia mydło 7.25, Cbodorów 93.25, 
Chybie 5.90.

Waluty bez miany. Dolar nieoficjalnie 9.12, ban­
kowo 9.13, B. Polski płacił bez zmiany 8.98 za go- 
iówfcę, a 9.05 za czeki.

w a id a  warszawska
W a n u i  a 5 bm. (PAT.) d ie łd a  waluty.

Dolary 9-04, spra. 9x6, kup. 9-02.
Belgja 26-80, 25 86, 26 24.
Londyn — 44*20, sprz. 44‘Sl, kup. 44X9.
N. Jork 4X7, 9*07, sprz. 9*09, kap. 9’05.
Paryż — , 25-60, sprz. 25-66, knp. 25-51.
Plaga 26 94 sprz. 27-— knp. 26 94,
fow ajearja  17575, sprz. 176 42, kup. 175 58,
Włochy bó—, 30X7, J M I .
Wiedeń 128-60, splŁ  128X2, kap. 128-28.
PltDiery procentowe: 5 proc. pożyczka kon.wersyj­

na 41 3/4— 42, pożyczka dolarowa 66.25—06.50, po 
ItyaWe kolejowa 141—140—141. Tendencja bez zmia-
by-

A kcłn  i 1 u l  Maiapełak Knk*w  — Bank Prze- 
■ u l ie y  Lwów  Bank Zw. Sy. żar. Psznań 5 50,
A d s  W iH  —• Cegielski 10-60, Parewezy «-2t> Za-
wiessie 8 60 Żegluga Polaka narta Siła i 3 wis
U s  Chmielów  Starachowice 1*79, Pocisk #'b*
ZMswlewakl —— , Żyrardów 9-60 Chedordw —

G liłd a  z b o łiw a .
r i l f > * i  dala 6 b. m. (PAT) Zyto 26X0— 27-50 -

Bsaeatea 42 00— 44X0, — Jeczmleń -  08------‘06, -
Jyezmteń wyborowy 60-06- 00 06, -  Owies 2 * X » -
28*66, — Mąka żytnia 7e«rt> —.-----4100, — Mąka
żytnia 4D<Ve — •-------45-06, — -łąka pszenna 66 s/e 66.00
€£'00, — Gtrąby żytae ió0021 — X0, — Otręby pszenne

Gliłcfa w iid e is k a
l etda wlcd«*aka z dnia S b. m. (PAT. 

Dsolzy. Amsterdam 2»8ć0, Belgrad 1244, Berlin 16796, 
Bruksela 1989, Budapeszt 9lG4, Bukareszt 326. Chry- 
t,tania 15460, Kopenhaga 187 05, Londyn 3433, Madryt 
106-80, Medjolan .381, Newy j«rk  70556, Paryż 1977, 
Praga 2*89, Sofja ŁX», Sztokholm 18&-70, Warszawa 
77"86 — 77*85, Zurych 136-45 dolary 7b3 lu, belgijskie 
— bułgarskie — — duńskie — marki  niemieckie 
16775, angielskie 34-27, jugosłowiańskie 1245, norwer- 
skie — , polskie 77"30—78 30 rumuńskie 3-2*,szwedz­
kie -  szwajcarskie 136-80 hiszpańskie OOO-Oł- czeskie
20*87, wągierskls 9870, tureckie etu-—

A k c ja  i Zieleniewski 8.-—, bitesja — , Fanto 177 
GaL karpaty 98*2, Galicja 815, Siersza 22-2, Bank Ma­
łopolska ----- , Bank Hip. — • —, lepege —-—.

<si«Wa zurychska
Zurych, 5, 8 PAT. Paryż 14.50 Londyn 25.132, 

Nowy Jol k 5.166, Belgja 14.60. Włochy 17, łiiszpa- 
nja 77.75, Holandja 2Oi.o0, Berlin 123, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 138.35, Oslo 113.25, Kopenhaga 137, So­
fja 3.73 Praga 15.30, Warszawa 57.50, Budapeszt 
0.723, Białogród 9.11, Ateny 5.75, Konstantynopol 
2-90, Bukareszt 2.40, Helsingfors 13, Buenos Aires 
209. Tendencji; osłabiona.

* a e ł d a  l e n d y f t s k a
Londyn, 5. 8 PA T . Nowy Jork 4416 7/32, Hcląn- 

d j« 12.10 7/8, Francja 170.50, Belgja 174.50 Włochy 
145.50. Niemcy 20-42. Sawajcarja 25.13, Hiszpaaja 
32.51. Dunja 18.33, Szwecja 18.16, Norwcgja 22.20, 
Helsiflgfors 193.06, Pręga 164,11.

G llld a  nowojorska
Nowy Jerk, 5, 8 (D ) Warszawa 10.69, Londyn 

486 1/4. Par; ż 290, Wiedeń 14.12, Praga 296 1 4 
Włochy 334 i pół. Baigja 1442, Budapos*i 14.12 
Srwajcarja 19.35. HefaiegŁe# 252. Sofja 72 Hołandja 
40.16 Osin 21.92. Kopeobaga 2hA2, SatokhoJiii 26.77, 
IL-zpanja t5.14, Bukareszt 46 1/4 Berta  21181. Be! 
trafi. 177, Montie 2 <00 l.« .

( —si) Przed kilku miesiącami prasa polska 
przyniosła wiadomość że w  południowej Afry­
ce zmarł bogaty właściciel pól djanwntowych 
nazwiskiem Slcrn i zostawił olbrzym i swój 
majątek bez testamentu i —  bez spadkobier­
ców. W szyscy Sternowie z każdego miastecz­
ka polskiego —  a gdzie właściwie Sternów 
niema? —  uważali się za szczęśliwych posia­
daczy miljonów dolarów, odbyli nawet walny 
zjazd do Łodzi, wybtali zarząd i złożyli poka­
źne fundusze, by wysiać delegata celem w y­
szukania, gdzie właściwie znajduje się ta nie­
objęta masa spadkowa. Poszukiwania rozu­
mie się by ły  bezskuteczne, gdyż była to zw y­
kła kaczka* dziennika': dca, ak Siei nowie >; ca­
łej Polski przeżyli kilka tygodni szczęśliwych.

A  teraz sprawa, którą chcemy opowiedzieć, 
nie jest wym ysłem  ludzkiej fantazji, tylko jest 
najoczywistszą prawdą. Poszukiwana jest 
spadkobierczyni 25,000 dolarów i dotychczas 
się nić zgłosiła. Zgłosiło się właściwie Idl3<asel 
kandydatek, ale żadna nie odpowiada w ym o­
gom. Sprawa ma następujące tło: W  r. 1915 
przebywał we W iedniu Amerykanin, który 
zakochał się —  Amerykanie są z natury bar­
dzo skłonni do miłości —  w tancerce jakiegoś 
wiedeńskiego kabaretu. Miłość była dość nie­
szczęśliwa, gdyż zakochany Amerykanin od­
jechał do Kanady i by zapomnieć o miłości, 
zbierał dolary. Jest to sposób dość praktyczny, 
ale nie zawsze do celu prowadzi. Bo oto cho­
ciaż ów  Amerykanin zebrał 25,000 dolarów,

Wiedeń, 5. 8 PAT . Dziś otwarty tu zio-stal w Bergu 
Zjazd I.L.A. (International Law AssoCiialion). Zja -,d 
zagaił prezydent I.L.A. Lord  Filmore. Przemówie­
nia Wygłosili kanclerz Auistrji Dr Rameck, burmistrz 
m. Wiednia Seitz, prezydent niemieckiego trybunału 
Rzeszy Dr Simon., adwokat francuski Dr Leon 
Dor i inni. W  skład prezydjum honorwego wchodzą 
nriędizy innemi poseł polski we Wiedniu Wierusz K o­
walski. Jednym z wiceprezesów wybrany został ad­
wokat polski, zamieszkały W Paryżu. Wittenberg. 
Popołudniu odbywały się obrady poszczególnych ko 
misyj. W  skład delegacji polskiej wchodzą prof. 
uniwersytetu lwowskiego Ehirlich, radca minister-

a Tf ■ i jgee*
Giełda paryska

Paryż. 5. 8 PA T , Londyn 172, Nowy Jork 35, 
Belgja 98. Hbszpanja 532, Włochy 118, Szwajcarja 
684 Danju 935. Holandja 14.19, Norwcgja 774, Szwe­
cja 944 Rutnunja lu35, Niemcy 840.

nie zapomniał jednak o swojej tancerce. A i  
przyszła śmierć i koniec położyła nieszczęśli* 
wej miłości Amerykanina, który w swoim te- 
slameneie zapisał cały swój majątek tancerce) 
p. Emie Jedlickiej. W iedeńskie biuro dedektjj 
wów poszukuje teraz p. Em y Jedlickiej i do* 
nosi o lem wiedeńskiej prasie. Okazało się* 
że W iedeń ma conajmniej 1000 pań, które na­
zyw ają się Ema Jedlicka. Istna pielgrzym ka 
Jedlickich odbywała się do tego biura dede-i 
ktywów, ale żadna z kandydatek nie m ogła 
się wykazać, że w roku 1915 występowała ja* 
ko tancerka w  kabarecie wiedeńskim, żaóaei 
też nie miała pieprzyków na lewej ręce ł  na 
brzuchu, chociaż wszystkie gotowe były zło­
żyć uroczystą przysięgę, że kiedyś posiadały 
takie pieprzylci, które im  ootem znikły. \V] 
międzyczasie zajęła się tą sprawą policja i ntf 
podstawie kart meldunkowych ustaliła, tA  
Rzeczywiście w r. 1915 występowała we Wie* 
dniu w jednym z kabaretów tancerka im ie­
niem Ema Jedlicka, urodzona w r. 1889 w  Sta 
rym  Sączu w Malopolsce. Szczęśliwa Ema w y  
szla następnie za mąż za jakiegoś urzędnika 
mieszkającego w IV  obwodzie: później owa 
Ema Jedlicka wyjechała zc swoim mężem aa- 
granicę, a miejsce jej pobytu jest nieznane.

I tak 25,000 dolarów czeka dotychczas nal 
szczęśliwą spadkobierczynię panią Emę Jedli-* 
cką z pieprzykami na lewem ramieniu i w  o- 
kolicy brzuchal

siwa spraw zagranicznych Tytus Komornicki mece­
nas Roman Kuratowski, sekretarz generalny I.L.A . 
nieCenas MalimieCki z Warszawy, Dr Wittenberg J 
Wehr z ministerstwa spraw zagranicznych. Zapowie 
dział swój przyjazd Leon Babiński radca minister-: 
siwa spraw zagranicznych i Dr Marek Kuratowski,„ 
członkowie komisji kodyfikacyjnej.

Pogrzeb matki Rathtnaua
Berlin. (Ż a t) Pogrzeb MatyldyRathenau odbył 
się w  obecności tylko najbliższych krewnych* 
Zw łok i złożone zostaną w grobir rodzinnym* 
w  którym spoczywają zwłoki męża oraz syna!

W altera.  —
Kanclerz Rzeszy dr Marks nadesłał w  im ie­

niu rządu wieniec z szarfami, z ramienia zaś 
fundacji W altera Rathenaua złożył wieniec 

radca ministerjalny Brecht,

Majwlekszy most fiwiata

Na rzece Delawars w Stanach Zjedn. wybudiowa- słem świata, a łączy Stany New Jersey i Punsyl-
no most olbrzymich rozmiarów — między miastami wanję.
Camden i Filadelfią. Most ten jest największym ino-  —

Zjazd Związku Prawa iudziumiwegu (I. L. A.) we Wiedniu
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polskiej polityki zagranicznej
Niemcy —  Rosja —  Liga Narodów .

 ̂ IWletlefi, 4. 8 PAT. „N. Fr. Presse" zamieszcza wy 
Iliad swojego korespondenta warszawskiego z mini- 
Mrcm spraw zagranicznych Zaleskim na temat sto- 
tbukn Niemiec do Polski. Korespondent zauważył, 
te dzienniki niemieckie wyrażaj ąopinję, że po sio 
fcuch polskiego ministra spraw zagranicznych muszą 
>ójść czyny. Minister Zaleski odpowiedział na to, że 
Jest jogo najgłęhszem przekonaniem, żc czyny od­
powiadać będą w zupełności słowom. Natomiast nie 
bależy przeoczyć faktu, że także po di ugiej stronie 
Powinny nastąpić czyny. Delegacja pchka która 
1 Mowadza obecnie w Berlinie rokowania W spra­
nie traktatu handl„wego, oYiirua jest najszczerszym 
tyczeniem doprowadzenia rokowań do pomyślnych 
rezultatów.

Na zapylanie, jak Się przed-,tawiają Stosunki pol­
sko sowieckie, minister odpowiedział: Nasze stosun­
ki do Rosji suwieckiej s ądobre i poprawne, Dążę 
d otego, aby je utrzymać. Co się tyczy paktu poko­
jowego, który planuję, to nie chciałbym, aby mnie 
fałszywie zrozumiano. Nie idzie mi bynajmniej o

pakt zbiorowy wszystkich państw wchodzących tu­
taj w rachubę. Nie chcę uchodzić w tej sprawie za 
formalistę. Forma jako taka, jest tutaj mniej ważna. 
Idzie tu raczej o  rzeczową łączność paktu, o jedno­
litą treść psozczególnych umów. Ukałd między Pol- 
,1 ą a Rosją samą nie jest jeszcze gwarancją W du- 
'm który mi przyświeca. Niechaj inne umowy doj­

dą osobna de skutku, byleby ich treść miała to sa­
mo nacelu Albowiem dopięto cel wspólny wszystkim 
ty ni osobnym puklom daje gwarancję prawdziwego 
pokoju. Ostatecznie także i traktat locarneuski nie 
jest jednym paktem, lecz Składa się faktycznie z Sze- 

m umów.
Na pytanie o Gigę narodów powiedział m.nister. 

e tutaj także nie idzie nam O fu-rnialistykę, St-iomy 
na stanowisku, że jeżli ma istotnie dojść do pacy­
fikacji Europy, Polska nie może być — że tak po­
wiem —  tylko widzem. Aby użyć porównania mu­
zycznego, w partyturze pokojowej, nie powinno bra­
kować „głosu polskiego", gdyż inaczej symfonja nie 
da się zagrać.

K iiliii  k i m i i  i  »al;t i i c j  i  W

Zitan miiii a i ń i p  i r
W d a  H M t j i

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

N ow y Jork, 4 8 . (D ) Z Meksyku donoszą, iż 
jest nadzieja na kompromisowe załatwienie 
sporu religijnego w  państwie. Prowadzone w 
tei sprawie rokowania dały już pewne pozy­
tywne rezultaty tak, iż jest nadzieja powrotu 
Bo normalnych stosunków.

Kompromis ma zostać zawarty na podstawie 
następujących zasad:------------------------------- ------

1 )  zasuspendowanie ustaw kościelnych,
2 ) plebiscyt ludowy w  sprawie stanowiska 

kościoła katolickiego. —
3) zmiana Konstytucji.

Pom nik francusko-mu* rykański w Paryża,
O którego uszkodzeniu w związku ze sprawą długów franc. w Am< ryce prz 'i .,ilku dniami donosiliśmy.

 -W - 1

Przed Zgromadzeniem Nar. we Francji
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

T Paryż, 5 8. (K ) Po  zgromadzeniu narodo- narodowem socjaliści m ają wnieść rezolucję, 
wen , które odbędzie się 10 bm. w  Wersalu, ! domagającą sie ograniczenia kompetencji se-
Izba zostanie odroczona na dłuższy czas. Umo | natu. — -
Wy w  sprawie długów nie zostaną już rozpa- j -  *
trywane przed ferjam i. Ratyfikacja ich nastą- j Paryż. 5 8 (K ) Izba deputowanych przy-
pi dopiero po wakacjach. i jęła dziś 420 głosami ptzeciw  140 rządowy oro

* * ’ iekt ustawy w sprawie utworzenia kasy amor
Paryż, B 8. (K ) Słychać, że na zgromadzeniu tyzacyjnej.

(Telegram  własny p łow ego  Dziennika")
Bukareszt, 4 8, (D ) Sensację wzbudził kon­

flikt, jaki zarysował się pomiędzy bankiem 
państwowym a rządem. Idzie o to, że rząd za­
dłużył się w  banku państwowym na sumę 31 
m il jardów  lej. W  tych dniach zarząd banku 
wystosował do ministerstwa skarbu pismo, w  
którem żąda zwrotu pieniędzy, w  przeciwnym 
jaz ie  bank wstrzyma wszelkie wypłaty na ra­
chunek rządu. —  —

P u lin u t  anielski o A im ł sie U l ) ,  listu.
(Telegram  własny „Nowego D zie ln ik a ")

Londyn, 4 8. (D )  Dziś Izba gmin odroczyła 
się do 19 listopada. W  razie gdyby sytuacja 
w  przemyśle węglowym  tego wymagała, zwo­
łane zostanie nadzwyczajne posiedzenie parta 
mentu. Przedstawiciel rządu oświadczył dziś, 
że rząd dołoży wszelkich starań, ażeby dopro­
wadzić do porozumienia pomiędzy górnikami 
a pracodawi sftni. —  — ,

Lloyd George zaniechał zamia­
ru wyjazdu do Rosji

(Telegram  własny „Now ego Dziennika**)

Londyn, 4 8. ( L )  L loyd  George zaniechał za 
miaru wyjazdu do Rosji sowieckiej. Na decy­
zję tę wpłynęła, jak  słychać, okoliczność, ze 
by ły  prem jej spodziewa się w  jesieni nowych 
wyborów na wypadek, gdyby konflikt w  gór 
n iclw ie do tego czasu aie został ugodowo za­
łatwiony. Ł._  *

21 osób znalazło śmierć w morzu
(Telegram  własny ,,N owego Dziennika'*)

R io  de Janeiro, 5 8 . (D ) W  okolicach zato­
k i Arrara zatonął statek pasażerski. 21 pasa­
żerów i  marynarzy zginęło.

Berlin, 5 8. ( T )  W edle wiadomości, jakie tu­
taj nadeszły z Genewy, ma się w  najbliższym 
czasie ponownie zebrać komisja, która zajmo­
wała się badaniem sprawy io z  izerzenia Rady 
L ig i Narodów. Słychać, że rząd niemiecki o- 
świadczył gotowość wzięcia udziału w  pra­
cach wspomnianej komisji.

Londyn, 5. 8 PAT. Generał Primo de Kivem o- 
świadlczył w rozmowie z  przestawidelean Daily 
Ekspres" na pytonie ozy Hit^pamja bę izlie oblat 'Wała 
przy uzyskam u stałego urej Ca w Radzi LA® naro­
dów, że Hiszpan ja nie czyni nic takiego, oobj mo­
gło szkodzić dobremu dziełu Lh‘gi narodów. H w fa- 
nja życzy sobie brać udział w utrzymaniu pokoju 
światowego. Primo de Riyeca oświadczył, że Hi- 
szpanja ma nadzieję znaleźć poparcie Ghamberltrna 
i  Brienda.

Londyn, 5. 8 PAT. Ekjcluage Tełegjraph donosi 
z Nowego Jorku, że Morgan udzielił Francji po­
życzki w wysókuści ćwieć mdl jar da dolarów. Suma 
ta będzie dana na jplen w jako kredy t, a pot tn po 
przeprowadzeniu reform finansowych we Francji, 
będzie przemieniona na pożyczkę.

Batawła, 5. 8 PAT. Na wyspie Bałt nastąpił wy­
buch wulkanu. Płynąca lawa zalała wieś leżącą w 
pobliżu wulkanu. Ludność zdołałr uciec.
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I PiS ogłeua
Tin it i i l iH a  P ł o w e g o  d la  c a ló w  
U li u l l j u t i  g o s p o d a r n y c h  i  h u -  
d l o w j t h  (b u d y n e k  3 -eh  p ię r e w y )  
w  p e łn y m  ru ch u  o b o k  d w o r c a  
k o le i  p o w o żo n e go  —  p o s tu k u je  
e p ó l r ik a  D . S z a n c e r ,  M a k ó w , 
l la ł a p o ls k a .

f lp im ł  ( p o d r ó ż u ją c y )  % b ra n ż y  
f l g l t i l  e c e n n k a lj i ,  d e b r z e  w p r o ­
w a d z o n y  p o s z u k iw a n y .  Ż g io s z e -  
m a  p e d  ^ C fc e im k a lja *  d o  H iu ra  
JStcttern R y n e k  £

l i t  i  SIU a  i i  u d e s z k a m e ,  2 p o k o je  
n  i B f f U j l  i  k u c h n ia  d o  w y n a ję ­
c ia .  'W ia d o m o ś ć ,  u l. M io d o w a  ? , 
s k le p  g a la n t e r y jn y .

U 4 (7 y n i i  u ż y w a n e ,  k u p u je  go-. 
H f iu J U J f  t ó w k ą .  K r is c h e r ,  K r a ­
k ó w ,  P la c  N o w y  ( ż y d o w s k i )  9

Spólnsk
z  k a p i t  i c m  7 — z A O O T  d o L  

d o  m a j ą c e g o  « {  * « d o * y c  

f a b r y k i  b a r d z o  y o k n p u e g o  

a r t y k u ł u  p o s z n k iw a u y .  -  

R e f e r e n c j o  p i r r w  l  r z ę ­

d n e .  Z  j a k  j i e w j t y .  Z g ł o -  
U b i  i a  d o  A d m i n .  N .  D i .

„NOWEGO DZIENNIKA"
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów  

w prow adzam y w  miesiącach:

Sierpniu 3 Wrześniu
u lgow y letni abonament, udzielając

£0 proc. z ceny prenumeraty.
K ażdy prenum erator m oże zum ówić drugi 

abonament dla swej rodziny, wyjeżdżające, 
na letnisko.

U lgow y abonament kosztuje Z ł 2 ‘50 plus 
koszta przesyłk i Z ł 1. Razem  Z ł B’50 mieś.

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich 1 wschodnich 
gotowe 1 na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

/r if-n  n  odznacza sic silnym, w  amen -  
JU lZ C lfl jesi tu 'zzaiarunt 0  jakości.

0 !U o flo Ł  (isuma wszelkie nieczystościskÓJtc.

ptzĘztcczijsle. dla defikałnej eety.

(h t t m m h iilh a  " 3 3 j T S & S T *

^ m d e S i.
m ydlą wybotome, zapach a ten­

dencji pet fum usscAu, fa

Ctyginalne tylko z fltrriy

 ^

FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEł..^

Za skroiD8einp0yB "X "o T a
b u e b a lte r -  b ila n s is ta ,  r u ty n o w a n a  
p o w a ż n a  a iła  z  w ie lo le tn ią  p ra k ­
t y k ą  h a n d lo w ą  1 b a n k o w ą .  Z g ł o ­
s z e n ia  p o d  ,  Z a u fa n y * d o  A d m . 
N . D z ie n n ik a .

f n f i l n i k a  f r > z ) e ra  d a . i s l i i . g o ,
i lp U IlłlltU  d o b r e g o  fa c h o w c a  lu b  
m ę s k ie g o ,  p o a z u k n ję  z a r a z  d o  
d o b r z e  p r o s p e r u ją c e g o  z a k ła d u  
f r y z je r s k ie g o ,  m ie s z k a n ie  n a  m ie j 
eeu . Z g ło B z e n ia  p o d  ^ F r y z je r "  
d o  A d m .  N . D z .

Rzadka okazja! i
ny,

P u s iu d u ją u  k ro  
d y t  z a  g r a n ic z -  

p o s z u k u ję  sp ó ln J k a  t y lk o  
z  g w a r a n c ją  p o w a ż n y c h  b a n k ó w  
d o  b a r d z o  a k tu a ln e g o  In te r e s u . 
O fe r t y  p o d  ,6 00 0  d o la r ó w ' d o  
A d m in .  N . D z.

PIANINA
FISHARMONIE

GRAMOFONY
N a  r a t y .  O l b r z y m i  w y b ó r .  N o w a  i  n ż y w a n e  

s t a ł a  n a  s k ł a d n e .  —  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W

HELENA SMOLARSKA
Araków, Szewska 9. —  Tel. 4365.

MIORT1N
i

Z 4000 dolarów
i ewent. współpracą pj zystąnię do spółki 
do rentowego przedsiębiorstwo handlów.

lob  przemysłowego. 
Zgłoszenia pod .Dolary* do Administr. 

Now . Dz.

Nowy rozkład jazdy walny od 15 mała 1926.

Odjazd z M o i  i  do Godz.
Pnyjizd

Suchej
R a b k i
Zakopanego 
N. Sącza

Odjazd z Krakowa do

Bochni

P
P S

2-35
8-05
8*50

13-30
19-10
23-35

o
bu
®
a
es
a,
o
es
N

Godz.
Przyjazd

do

P  7-25 
P  12-40 

15-43
20-20

6-20

0 1
es

Cd

Godz.
Pnyjazd

do

S 5"48 
S 11-03 

18-20 
18-01 

S 23-42 
2-02

*
o

T S

Cd

Godz. Odjazd z Krakowa do Godz.

§ 13-15 
* 16-20

K ocm yrzow a
7-50

13-40
20-08

z 1’isl.pwa do

W ieliczk i

Godz.

Odjazd 
z Krakowa do Godz.

■E•S. TO "iK-wi ED. Godz.
K' 4̂3E

CL.
Godz. Godz. Prz

yja
zd

do Godz* Godz.

P  0-50 3 17 __ 7*12 O P  4-12 11-35
P io trow ic 4-15 Cd 7-30 cd 8-30 a 9*27 t> 8 20 es

•TM 19-29
Bielska 6-55 10-21 0 11-25 >> 11*46 s> 11-20 CJ 23-20
Cieszyna 9*40 12*52 i* 14-59 N 15*28 Fh 16-13 ra —
Żyw ca 14-20 © 17-55 >> 19-00 © 19*24 -t-* 18-50 —
W iednia 17-50

21-10
ca 20-52

0-27
•N 22-05 O ^2*30

Oh
P  22-52 S 6-15

P 0*30 P  1-15 2-50 __ P  8-35 7-28
Z 7-15 8-16 9*30 — — —

Z 9-30 10-31 — 22-13 1935 18-23
Z 10-05 •TM 11-06 c 12-31 cd 22-13 — —

Katow ic
Z 13*30 a 14-38 16*15 • i-H — P 21-10 2025
P 14-10 •IM 14-57 > 16*15 CJ . . . cd P  21*10 N 20-25

Dęblina
Łodzi

16-20 
P  17*30

eO
©

17-35
18-15

0

P  19-16
oj
fl P  4-15

N
00

— 'C
O

—
W arszaw y
Poznania

Z 19-05 
Z 19-20

N
Fh 20-13

20-30
cd
M

P  21*40 
22-21

N
O — Fh

cd
_  ' 
5*35 4-40

P  19-55 H 20-40 P  21-40 CU P 4-15 £ — —

21*40 22-43 « 0-08 P  6-30 — —

23-55 0-43 2-50 — 7*57 7-28
PS 22 "20 z305 0-08 P  6-30 —  . 6-30

P 2-20 P  3-27 7-35 P 4-54 8-20 P  9-07
P 2-50 P  4-12 as — — — S 9-07
P  6-40 Cd P  7-48 ft 14-10 cd 9-05 P  12*35 13-50

Tam ow a 7-40 i* 9*44 O 14-01 * 11-46 od 16-55 —

Rzeszow a 11-10 13-09 — O — £ — 20-00
Lw ow a 11-40 13-45 20-43 N 16-11 21-30 a —

K ryn icy P  12-55 0 P 13-56
*

20-43 00 15-15 P 18-40 —
R ozwadow a 15*30 17 32 — © 19-32 —

Fh
—

Zagórza 20-02 22-03 N 2-45 N — di — - M 6-50
20-50 22-42 O

— tó 0-47 6-05 6-50
22-30 0-20 tó — — —  ■ 6-50
23-20 1-26 7-35 3-50 9*50 —

Pnyjazd
do Godz.

7-28
11-13
11*13
16-03
2 2 -22
4-06

Godz.

8 06 
13*50 
20-15

63 83

g  .s
•5 [S
C «

'(Tj CC
C  ' P

10*35

16-25

Odjazd 
z Krakowa 1

Niepołomic

Godz.

4-10
14-30

Do Krstaewa przyjeżdżała
Z e  s t a c j i :

Piotrowic 9‘03; 10S7. 15-15, 15'CO, 22'45. P 1"4& 
Bielska 7 /0.
Katowic 5-54, 8‘25 P 9 45, P 12 35, 1C-05,

22'( 0, P 23*10, P 2-05.
W arszaw P 2'C8, 5*05, FS 6-10, 8*15, 16‘42. 
Lwowa P 0 20. 6 27, 6-P8. 7‘30. 9 00, 13-40, P 

P 17-05, 17-22, P 22-Ł0, PS 23’47, ]8'S5 
Krynicy b‘27, 1552, P 22-00.

20-25,

15-52,
20-45

Ze stacji:
Zakop.nego 5*35, 15 02, 2C*15, S 22*35, S 23*59. 
R a b k i  6 5<‘, 15 02, S 20-35, 23'59.
Wieliczki 710, 1210, 18'25.
C tw ącii £ via Skawina 7 37, 19*26.
Nlepołon ic 8*10. 16*55.
Kocmyrzowa 6*25, 12*25, 18*57.
Tamowa P G-10, 5 25, 6-38, 7*30, 9-00, 18.40, 15-52 

P 17 05, 17-22, 18*35, 20*45, P 22 00 PS 23 47

Z Dworzec Zactccisi, I jctp., S sezonowy od 15 VI—15 IX „ § tylko w soboty, • w dnie robocze do Słolwiny

Redaktor naczelny Dr. W . BerkclLaiamer. — Red, odpow. Zygfryd  Moses. —  Nowa Drukarnia Dzennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7
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